
Nowy_ Ko gres USA 
Dziś zbiera się w Waszyngto· 

nie nowy kongres (parlament); 
składający się z większości repu„ 
blikanów. W związku z tym mia\ 
rodajna prasa wyraża opinię, że 
w polityce USA nie nastąpią 
żadne zmiany. '\iVszelkie refor· 
my wprowadzone przez zmarłe„ 

· go Prezydenta zostaną prawdo
podobnie zniesione. 
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Masowe ar~szlo.wania i egzekucje. 
.Attlee i Bevina ro.bi z gen~ Franco dobre • 

- A rz~d 

W kołach rządoWY'ch Anglii oburzenid 
wywołał nowy 'sposób urirawiania t>ropa„ 
gandy t>rzez stronnictwo konserwatywne. 
Konserwatyści mianowicie rozesłali po- , 
winsznwania noworoczne, zaopatrzone W: 
takie życzenia: „Sz·czię1śliwego Now0go · 
Roku i,.. nowego rzą!du!" 

· -Na spłatę długów 
Emigracyjna prasa hiszpaf1ska donosi 

<> świeżej fali terroru w Hiszpanii genera
ła Franco. Masowe aresztowania są na 
wrząaku dziennym i nikt nie moź'a s:ę 
czuć bezpieczny. Dla „1iniknięcia ;ucy
dentów" policja przed przybyciem gen. 
franco do S~n SebastiaR, ares~towała o
koło 2 tysi1ą.ce osób. W Barcelonie =trcsz
towano szereg antyfaszystów, których o
skarż-Ono o odbyciB niele·galnego zebrania 
oraz 24-ch · członków b. armii republikań
skiej. Kilka tygodni temu nastąrpiły ·ma
sowa aresztowania antyfaszystów w Sa
ragossie i Madrycie. 

Nawet kler nie ,je.st bezpiBczny. Ksiądz 
Curioses został aresztowany w Madrycie 
pod zarzutem „faworyzowania komuniz
mu". Coraz częściej p.olida g;en. Franoo 
stosuje metody gestapo, polegaj1a,1ce na 
mordowaniu ofiar rzekomo podczas „usi
łowania ucieczki". 8 włościan zostało 
rozstrzel;inych zaraz .r>o aresztowaniu w 
nro\ ·incji Toledo. W Gi~ działacz Bar

Rosa 7marf w koms.iriacie po'1cii po 
długich torturach, za ;Jomoca. który.::h 
chciano wymóc na nim zdradzenie swych 
towarzyszy. Całe doświadcz·enie gesta
po zdobyte przez hitlerowców w kraiach 
ok~1powanych, jest obecnio WYkorzysty
wane dla „wyłapania" mężczyzn i' kobiet, 
nal~żącyth do ruchu oporu, Szkoli sią 
specjalnych szpi·egów, którzy wsttWnfa PO 
tern do organizacii demokratycznych. 

Agenci Franco udają P_artyzantów i dil· 
mmcjują tych, którzy na wsi okazywali 
Im sympatfę. 

Prasa hiszpańska w ·Anglii podkrdła. 
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Ar1nia · MiędzynarodovJa 
przy Radzie. Bezp'.eczoństwa 

Komisja Sztabowo - Wojskowa Naro
<lów Zjednocz-0nych zakończyła prace, 
określające ilośd i rodzaje wojsk, które 
państwa - członkowie ONZ, oddać maj•ą 
do dyspozycji Rady Bezpieczeństwa. 

Została również ustalona pr-0porcja, w 
jakiej poszczególne państwa dostarczą 

swych sił zbrojnych eto użytku między

narodowego. 

Vietnam wyciąga dłoń 

1.nleresy ••• 
że uchwała robotników zakładów Vicker- I wzrost' o blisko 4 miliony funtów szterlin
s'a powstrzymania się od produkcli urzą- gów, w porównaniu z tym samym okre
dzeń eJ.ektrycznych, przaznac:wnych dla sem roku 1945. Dz.'ianniki hiszpańskie za
tliszpanii, zasługuje na uwagę~ Eksport znaczaj,ą. że każdy robotnik, który wie, 
brytyjski do Hiszpanii gen. franco przez co znaczy faszyzm, powinien wstydzić 
pierwsze 9 miesięcy 1946 roku wykazał się pracy dla gen. franco. 

Anglia wypuściła nowe monety 
Dzisiaj Bank Angielski przystąpił PO 

raz pierwszy do wypuszczenia drobnych 
manat mieidz1anyoh i niklowych, zamiast 
dotąd użyWanych - srebrnych. ·Srebrne 
monety lb11Jid111i powoli WYco;fywane z uży. 
cia, a następni·e- przetopi·one i użyte ,na 
spłatę długu amerykai'1skiego, powstałego 
z Lend-I1e·as'u. Dług ten wynosi 75 milio· 
nów fantów. 

RozpaczHwa walka z inflacją i drożyzną W tlemokratycznej USA 
fr.ancuski minister skarbu, f>ihllippe, W tutaj O zaskoczenie robotników przed Spo. 6 mn. pOZU3Wi00JCh pr3W WJbOfCZJCb 

dniu wcz-0rajszym wygłosił przemówie- clziewanym wystąPieniem o ~dwyższe- Dziennik „New York Times" twierdzi, 
n·i·e, w którym podkreślił usił-0wania rzą;- nie płac. iż na skutek prawa o opłatach wyhor• 
du, zmierzające do zahamowania inflacji Premier Leon Blum w prz·emówieniu czydi, w południowych stanach USA nie 
i zwyżki cen, Jednym z posuni:~1ć, zmie- radiowym, wyg>ł-0sz,onym wczoraj, oświad ma wolnych wyborów. 
rzającyc;h do kg-o celu, było obmż,.:mi·~ czył, iż zamiarza zastosować wstrząs Wskutek szeregu ograniczeń 6 milio· 
wszystkich cen, z.a,równo artykułów koo- psychiczny, celiem przywrócenilia zaufania nów ·murzynów pozbawionych jest pm· 
trolowanych, i.ak i nieroont.rnlowanych, o... do franka. Premier mówił rówrri·eż o ko- wa wyborczego, W stanie Karolina gto· 1 

5 prncent! nieczności wzmoiienia produkcii <lila przy- suje tyko 9 proc. ludności, a we wszvs· 
Pi•e,cioprocentowa Qbniżka oen wywo- wrócenia równowagi go,spodarczei. Blum tkich stanach południowych 25 prJc. 

ł.ała nienfnośc w szeregach Związków Za- zauważył, że uważa.J:lby za pożądane dla ludności. W całych Stanach Zjed. do 
woclo\vych. fra'ncnskie Z\vią.zki Zaw mh, kgo cc'u powrót oo 4S godzitmeg!l t!rgo-. urn wyborczych sfaje przeciętnie 70 9r:oc 
we obawia,j•:'lt się mianowicie, że chudz. I <inia pracy. 1 obywateli. 
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owo i sy t a ycz 
Nfemcy niszczyli c Warszawę. - ósmy dzień procesu Fiscltera i jego kompani\' 

W ósmym dniu proc·esu przestępców momencie oswobodzenia miasta wynosiła kiego. J.deą przewodnią Ni-amców byłi0 
hitJ.erowskich w Warszawie zeznawał rze- 150 tysi'':CY i to jedynie na Pradze, War· spauperyzowanie Warszawy, pl".t:ekreśte„ 
czoznawca inż. Piotrowski, który zob;a- szawa lewobrzetna była bezludną pusty- nie raz na zawsze jej roll wielkomiejs!dej. 
zował zniszczeni-e Stolicy l}rzez oku- nią. Biegły twie.l"dzi, że cały okres oku- , Mówiia,1c o zniszczeniu ghetta warszaw-
panta. · · pacii cachuje nast·awienie na zniszczenie skieg.o, inż. Piotrowski stwierdza: 

W sie·rppiu 1939 ludność Warszaw}'.' ll-1 mlasta ni~ tylko jako stolicy wrogiego Na niewielkiej przestrn~ni otoczionej 
czyła około milion 300 tysięcy osób. W państwa, ale i jako w ogóle osiedla ludz· murami, obejmującej około 740 nieruch°"' 

mości, stłoczono J>Onad 400 tysti:cy ludno. 
ści żydowskiej. 

ZwyCięstwo loku jest pe n e Ludność tę systematycznie wyteri·iono, 
następnie budynki planowo wypalono, P<J 
czym nastąpiło burzenie pogorzeliska. 

s&wierdza korespondent warszawski ·„Times" 
„Times" w specjalnym n-0worocznym 

przeglądzie Światowym poświęic'a artykuł 
również i Polsc·e. Pisząc o trudnościach 
politycznych Po,lski, „Times" zaz;rn13za, że 
mimo to uczyniono w.i:elki wysiłek w k•e
runku odbudowy. gospoda.rczej, zwłaszcza 
w ctżi~dzinie zaludnienia odzyskanych te
ry,toriów żachodn:ich. Stwioerdwno zna-

czne zwi-ększenie produkcji we;gia i oży
wienie transportu, a niebezpieczna sytua
cja żywno,ściowa i zdrowotna uległa po
prawie. Wspominając dalej o do~ona
nym zbliiżeniu PPR i PPS, „ Times"' pi
sze, . że „zwycięstwo bwicy w wybo
rach, które od:bię:d1ą się w bicŻ'lł1CYm mie
si1ą·cu, 'U·chodzi obecnie za pewne:· 

Następnie biegły omawiał „!ikwidadęi" 
ludnośc.'i Warszawy, oraz „punkt etapG
wy" w Pruszkowif. Pruszków był jedną 
wielką mordownią, gdzie godność ludzke 
została Podeptana do niesłychanych gra· 
nić. 

Zeznania biegły końc;y stwierdzeniem: 
- Sposób zniszczeń, dokonanych w 

Warszawie świadczy, że mireliśmy, tu do 
czynienia nie z chi~1cią zr.oibienia miasta 

W orędziu noworocznym wygłoszo- ·u • • ' • 111 h • t I • nieprzydatnym· dła przeciwnika w czasie 
nym przez radio pręzydent Vietnamu n I ew li n n I ~. n Ie ' ~ e ro w c o w toczącej silf) wo1ny - a więc, że nie -Oył 
złożył życzenia narodowi ·i rządowi fran ltl I I li I to wzgla4d wojskowy - lecz, że chodziło 

a hancja posyła wojsko 

1 cuskiemu. ~b „ łł • h d · h tu o zadanie narodowi polslłiemu- takich 
Mimo to walkd w rejonie Hanoi trwa Ou ywa su: rycza em I masowo w zac o nic '!ciosów gospodarczych i kulturalnych, by 

ją w dalszym ciągu, a z Francji płyną po- strefach okupacyjnych , . kraj nasz przez długie lata PO wolnie nie 
siłki do Indochin. · mógł się Podźwignąć, da.i.Ile tym samym z Berlina donoszą, że akcja d~nazy· j W amerykańskiej str.ęfie postanawia- Niemcom szanse pierwszeństwa i przewa. 

A T 
• fikacyjna w zachodnich strefach oktipa- no zdenazyfikować całą młodzież nie- gi przy odbudowie w okresie pokcdowym. resztowania W UFCil cyjnych Niemiec ma przebieg wysoce miecką, !<tóp należała cl.o hiUerowskiich 

łl niezadawa,lający. ,Procesy clenazyfika- organizacji młodzi•eż.owych. Uniewin- G d "I 1nn J:.k 
wśród studentów i uczniów cyjne stały się właściwie środkiem unie- I nienie dokonane zostaje ryczałtem, bez ra zranh 'W~ Ot;u~ 

Jak donosi prasa francuska w Stam- wnr:ian.ia ibrodniarzy hitlero~ski_ch. · . 1ro4patm~nia indywidualnyc~ wyp~dkó_w. Agencja Reutera dO'l1osi z Sydney, że 
1 bU1le i całej Turcj4 trwają w dalszym cią- PIBmo „Neues Deufachland p1sz,e, ze TylTllCzasem byh czoonko.w1·e ,.Hitlequ- spadł tam niezwykłej wielkości r;nd 

gu aresztowania wśród młodzieży uni- czynni hitlerowcy zajmuj.ą w dalszym I ~en" ~ właśnie na:j.czy11nie·Jszymi wy- który poranił około 100 osób GO osób / 
wersytec'.dej a nawet licealnej. Ostatnio ciągu odpowiedzialne stanowiskał jakie konaw~ami akcji sabotażowych. Tak np. imusiano odwieźć do szpitala.' W w;clu 
powstało w Stambule. za zgodą premi·era zajmowali za czasów fiihrera. Wybit,Ji -20 listopada w Stuttgarcie wykryto h:-,dom~ch grad wybił szyby. 
Pekera tajne st.owarzyszenie skrajnie l hit.lero wcy - Bracia Bium w dalszym I tlerows!..: ą organizację mlodzi eżow ą , która Gradobicie w Sydney, należy do aa;_ 
nacjonalistyczne złożone z 6-7 tysięcy I ciągu stoją na czele swego przedsiebior- \dokonała szeregu zamachów bombo- większych ze ws.z.Ystkich dotvchcz.8$> n,O. 
ezlonków główl';hie studentów„ stwa w Hamłłur!2'U. ... . :wy.cb u g:macł)ł' ur~• • .' iowanyoh. . 

\ 
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ra!emnicze wlaściwo~ci /ltfkręgów 'cza:rownlc11 

i is i , I Tadeusz. Pragnie Pan poślubić kobietę, 
którq kocha Pan od dawna. Zgadzacie si~ 
raa ogół bardzo dobrze ze sobq, tylko Pan 
pragnie, żeby po ślubie żona Pana przesta-

no wy lek, odkryty p'rzez francuskiego uczonego. litocibi- ~ó~r~~:;:r~z~ ż:n~e~a~~~~~~~~u~!u~:b
6

; ~~~ 
nieszczęśliwa i stanowczo nie chce zgodzitl 

I na badzie lirAnr.za od pen1·cy11·ny slę na zaprzestanie pracy zarobkowej po · - . ~ ;\l;fl~ ślubie. ,,A ja chcę mieć żonę, a nie towa· 
Przed dwoma laty dowiedzieliśmy się 1m;ifes-0ra Ołande z Ecole d'Agiculture wł cziął doświadczenia nad zastosowaniem rzysz·cr'• - pisze Pan. 

O. nadzw:vczaj.u:vclt właściwościach lecz- Mo,ntpellier. „kr~1gów czarownic" w medycynie. Dlaczego nie chce Pan zrozumieć, ~e ko• 
nlczych penicyl,lny. flMwiono 0 tym leku, Profes.or te11 przechadzaJaic si1ę kiecly-ś ' Ogromna trudność sprawiała sztuczna bteta n:1()że zupel~ie :ak samo wyżywać s!ą 
te leezy wsz·ystk'e cho ·oby · ·„ 1· ~h ' - ' · I ' ' c - w swoim zawodzie, Jak męzczyzna? Że za. 

· 1 r w m~s y„ a· podczas urlopu po łia1ce na Jednej z prze- : l.JodowJ.a tego grzyba który o Lrzymał na · · · · · · · nie króthm cza"'ie I rz"czywiście r e· ł . . " . . . , i· " · •. ' · wod ten moze Jq pochłan1ao i dawać 1ej k \._ 
1 

U · "' '
1
_.z ęc,z~ alp?Jskich, znaJd1uąceJ S11e. na wyso- [ zwę naukową Clltoc1ba. MITno wszyst- wiele zadowolenia? Czy jakiejkolwiek kobie-

rzącz ~ pe.n c~ na _ leczl'., W ciągu .\Jlku k?scJ tysiąca metrów, spostrzegł duze, ' kich trudności doświadczeni.a prtcprnwa· 
1 

cie na świecie przyszłoby do głowy, żqdać 
go,dzin, ró\\- nlc.:i; jest naJlepszym .Ieklent I białe grz~by. Miały one trzonki i kape- 1 Jzono i w wyniku ich stwierdzono, że ' cd mężczyzny, by żeniqo się z niq zaprzeslał 
przy wszel!de1w rodzaju roPnlach 1 zapa- Jusze o średnicy okola 10 cm. Zwr:::caią-1 Preparat nazwany C!itodbiną- zabih la· ' pracować? Powie Pan, że kobieta ma wiela 
l .... 'u płuc Nl >st· ty st ·erd ono · e 1'"' · 

1 
' · ' I ""

1 

1 
• • 

1 
-"' e ' wi li • z n"' c·e uwa.l/.1ll _b,yło ~o, Ż'e W{)'k~ł grzybów tra-· seczniki, gronkowce i wszelkie drobno- do .:robie~!a w domu - tak, _a1: może to 

lecz] on~' a,ul gruiltcy, _an! duru brzuszne- wa była zołta 1 suoha, IDl!no, że w. dal- ustroje, dotychczas nie poddające się pe-. rob1c oprocz pr~cy zcrwodowei ~ ~bok tej 
_go, a, P?ź1:1e!Jsz; dDświadcze_nla wyka za- szym sq,sicdztwie rnślilJHOŚÓ bujni;;) się nicylin .. ie. Sn rowy wyctqg wodny z grzy-1 pracy. Wprawdzie wymaga ~o od n'iej wiel· 
ły zas, ze 1 Syhlls nie daje Slę leczyć pe. rozwijała. Profes,or zainteresował się tY- ba zastrzykiwano morskim świnkom za- ~iego wysiłku - . mamy wrazen!e jednak, *' 
nicylinią . · b · · bi'. I . . . ' I zona Pana chetnie na ten wysiłek 11!ę zdo-. • ~ ,.• . . . m1 ~rzy. ami. 1 prZ_Y 1zszym poznanrn rafonym uprzednio rozmaitymi choroba- będzie, byle ni~ zerwać z zawodem, do lrtd-

Przy dłuzszym ttzywanm pemcylmy 1 stwierdził ze podz!Cmne częścj grzyba 1111 N·1sDr1pstma były fatalne - ~winkl r · · · 
t •· d , · fi ·1 ·" , • . . ' . · ' ' ' ,„ ' ' l5 re go ma pov;ckrme. Kobiety pracuiqce majq 

s w1er z-0~0 JeJ spe~y czne me )CZPI~czen~ I po:azaJą przy ]o,moc~ ?aki'':goś jadu znaj- z~ycha~y w ciągu kilku dn!· Po kilku mie- j bordzo często większy ład w domu, niż te, 
stwo iif~Y le~z~mu chorób wener~~z duJ1llte:ą. s~f) wokoł roslnmosć, Charakt·~- s11ą•cach eksperym~ntowania ocz-yszczono I które rzekomo poświęcają się tylko goi;po
nycb. M1anow1cie, s~ cz;i:ste wypadki ;e-1 rystyczne byto, że p.orażone rośliny nle pr·epnrnt do tego stopnia. że nie szkridził darstwu, a których cała gospodarność ~pole
dno ·~;'.c: nego. z.a:homwanrn. na rz:rz~c:_~ęi ulegały procesowi _gnicia. · o? świnkom, a natomi.'.lst niszczył ł:ial<te- 'Iga ~a„. chodzeniu przez cały dzlen w przy
i .s~:i1ll~. J~l\ wia?o~-0, .~hJaWJ;' r,.;er.~3·:Z- Chłopi, zamieszkn;i;:icy ok0Jic1c;i, gdzie I ne. Preparat zaCZ'l\!l uawać nad'ZwyczaJ- dep.anych , pa~toflach i brudnym szlafroku. 
kt \':ystęp~J<\• w ciąg~ ktlKu dm, a s~ nhsu występowały te grzyby, nazywali je „pół- ne WYI1'iki. Clitociblna wyfeczyła zwierzę- Po~a tym po~ieszymy P~n~ - kobiety pra. 
w ciągu kilku tygoiclm. Przy leczcnrn pe- kS'.l,e:życami" 1 b kr Q ' . • a . „ . ta no których eksperymentowaw ... z O'ruź-1 cuiqce sq-m1lsze w pozycm domowym, - bo . 1. . k' b. yfT, • ,, n „ ę..,am1 cz row111c 1 ' , " . . •. "" , „ , i . . b' . ba'. d . . db l nicy mą rzer ;,ą,cz 1, o Jawy s usu me przypisywali ·m bliże. ·e·ol .. ,1.1 . . - llcy syfifisu i szeregu innych chorób. mn ~J aro _icrzgowe i. r z:ei a qce o t . k'lk ty d . 1 l 1 

J J ni \l<;l> one cza ' ··wojq powierzchownosć co 1esl atute nie 

l":Yl' s ępulJ<l\ po ~t nk'lkgo ntiac,1,. ~.cz ?10 j r-0dziejskiz i magiczne włafoiwości. GrzY·, ~wiat uzyska~ n~wy, cudowny lek, dużo do pogardzeni'J'.. No i ~niej majq cza:u 11a 
{! KU, u) naw~ I unas u l111CSJc\Cac 1· b t t . . d I . l·e1Jszy n1d pe111cyl·1r1y Dotuct.czas 11'1c zo p . .. ł b · yf·i·~ Y e, P'O ugo -0wa111u są J.a: a 110 1 przez v · · " u • zdradv i randki z innymi mężczyznami! 
emcynna wp ywa owiem na s l•l<> w tamtejszą ludność uważane za przysmak. stał on jednak jeszcze użyty przy !ecze„ „ • • • 

~e~ sposób, ~e vr;-yb1era ~n formę utaJ·oną ~ Ponieważ profesor zaint~resował s\ę niu htdzl, lecz są wszelkie podstawy, aby J. WoJt.crszek. Nie is.tn!ejq podręcznik! dlci 
1 ~nory: ~Z~JE\rC sręi ·zupeł;ne zdrzwym~ za- tymi grzybami w okresie, g{]y w świc·cte mieć 'nadzie.ię, że w niedługim czasie Cli· artystów teatralnych i nigdy nie istn!ały. 
raza mes\\.i ado~1e sy:fihsem. i p~wyż- naukowym rozeszła się wieść 'O sensacyj- tocibina stanie się POIJułamym lekar· Trzeba skof1czyć Państwowy Instytut Sztuki 
szego wy111ka więc, że Penicyl na ?'e PO·! nych osi·a,gni'E'ICiach w leczeniu chorób pre. stwem. Teatralnej, no i mieć talent. Bez talentu de 
winna być stosowana przy leczenm rze- . ' " , . . . . . . . szkoly nie przyjmq k• ó s "'d h d 1 b :le parat.;m, pochoiclzącym rowmer. z pewne- Udoskonalona pemcyhna 1 cMocybrna : * • 
~zącz ~w wcza '·""e Ylazsacfil~.:mo awa " • go gatunku grzyba - penicyliny, mzpo- b~dą leczyć wszystkie choroby. · (k. z.) unocze,.,nego zaraz n y 1,,,.. • G. J. Wice1fons:ilat Vłielklej Brytanii mieł„' 

Obecnie są. prowadi<me doświadcze- ci się w Łodzi przy ulicy żwlrld 8. 

nia, maj„.i_,ce na celu uaktywnienie penlcy- o 5 z cz ę.d n 0 5• c" w· . p r z· .. e y 5 .• I e . * • llny - wyprndwkowanie preparatu wielo- Kotka z Krcdcow.a. Nie powinna ju:I: P<Int 
krotnie silniejS2'~go od dl{Jtychczas zna- · więcej pisać do ,:lego; na.vr.,,et z okazji świr.ił. 

nych. Prof, lg! w Balthnoore ttowi~kszył W Cl"ągU 3 „a. m ;e~F.nny Wł0" k;IBI' ftiC\WO zusk".lł0 11l'tiQ ni11"\ zł R. Roma. Sklep z przyborami rybackim~ działanie penicyliny dzieSi1?,;ciokrotnłe -~li 1 <i1k'tCi t" ·~ u . I u , U . il • '· mieści się prz.y ul. Piolxkowskiej 81. 
przez wywoływanie wysokie] temperatu„ Oięi;kie warunka gos~oclarcze, w ja- I śpr~edawane pomi'ęldzy odbiorców. W ten * * * ~ 
r:v u zwierząt, na których ekSperymento- kich zniszczony zupełnie nasz kraj Zlia- sposób Hurtownia I~csztek w clagu nie- żagiel. Nie wqtpimy, że byłaby Pani świet~ 
wał. Prof. Kalner w Plładelłll uzyskał ze lazł się po wojnie, zmusza nas do jak naj· spełna 3 miesięcy zdobyła dla przemysłu nym oficerem marynarki, jednak dotychcza11 
zwierzętami doda.tnie wyniki przez syn- dalej idących cszcz~·dności. Nie w>Jino włókienniczego ponad 100 milionów zł. Szkoła Marynarki Wojennej ani Handlowe) ko 

ł . . 1· b' d sł . i , biet nie przyjmuje. tetyczne po ączeme pemcy my z 1z11m· nam o · -0wme n c zmarnowac - wszy- Obecnie rozpatr~·wana jest spr:iwa na-
tem i preparatarnł arsenowymi. Wadą pre- stko mnsi być spożytkowanz. Do nkd:.iw- leżytcgo wykorzystania resztek 1>rzęclzy. ,~---RPPl@:onmimlllllll-.zi!l!iW11mma!ll!m„,•-. 
paratu pi'Of. Kalnera jest jednak to, że tra- na· jeszcze nasz }Jrzemysł włókienniczy Do tej pory odkładano ie przewnż;1ie do K k K - ł 
ci on aktywność już po dwóch względni·e wiele tracił na niewłaściwym wykorzy• sklaclów, !;Idzie nieproclnkcyjni·e zajmowa- on urs a rnawa OW·Y 
trzech tygodniach. 1 • staniu swych odpadMw. I~esztki i ścinki ły tylko miejsce. I 

Należy się spodziewać, że preparaty znżywano w falJ:Jrykac'h do czyszczenia I -Istnieje wiec prnjekt zorganiwwan ia ""'nicuiinowe. sposoby jej używania, pro· maszyn, łub Przekazywano je do Centrali „- " również specjalnej hurtowni r,esztek pr zę- OR 
1 dukowania, używania wes.Pół z innymi te. Odpadków. facho\VCY doszli jednak do KUP ' r 18 dzy, która vo przesortowaniu ich, skom- ·• · · · kami, ulegną. dalszemu udos·konakniu i wniosku, że odpadki włókiennicze moż1w- \ - " • pletrnvaniu itp. b~1dzie mogła zaopatry-

penicylina pozostanie jednym z najlep-1' by spożytk-0wać z większ;ą. lrnrzyści :1, dla wać w surowiec przemysł chałupniczy, , 
szych leków - dohr.odziejstw2m ci.;rpią- ogólnej naszej .l?:Dspoarki - toteż GZPW 
cej JudzkDŚCi. zorganiznjo J)fZY Centrali Tekstylnej spe- n1iejscowy i prywatny. Poivinno tD dać I ~yciąt i zachować 

Ostatnio prasa francuska doniosł.a o re~ j cJal111:1,. Hurtownię Resztek. fabryki dostar- ~rzemysł·ow~ . wlókienni:.:~e1~u o~zczędno-1 -
welacyjnym · odkrycłu i eksperymentach czają je tej liurtowni, gdzie zostają roz· sci na 60 rn1honów zł. mrnsrr.:cz111e. (b) -~li!.llm;;;i-llillllli5illiu.am11-K11mll!~li'!l,liliil!~"P' 
J2Li&UZ t_ E@~(!l:;·ll::·!:<liifii:!J~iml!i~!l.'ll ... tilJ ____ ... __ !l!l!liiLJi!llliiil'5!!1Jlil'lm·OIUltl!lilll!li!™ll!m~•~~li>!il--d!ill);Oiii!llW„i,liJira.ll:l:UW*illDS!Mk!WBl!lil!!il_MMll!!!l1!l!lllmll-il.'l4@ifM!ł§i4!8llllrlll'mWl!rm-iillłitWml!'ZZWWWWWWill'l&Ciil1Wmll·M1 t~$@!1«\~ISii~liilll1~:!!!!5'A-Ella·~E<l<;•'-:2.,,,,~ .... , GilJi~· ~l'łl-1\Sall'fi!R!!lil!~llll~~l'lll'lllmi:~ll!l:!l!!Wrall!!lill 

f!odzfon.na nowelka „Expr_cssu~ Załatwiłaś wszystko? _.: zapytał, tora. Zawiązywała supełki na chust.e-
Octave. · czce, zapisywała s<Jhie nazwisko „Gre· 

- Tak, kochanie. tot" na kartł.e - bezskutecznie. 'Była 
- A więc ~iedy przyjdzie Cretot? jes zcze dzieckiem, ,wielkim dzieckiem. 
- · Jaki Cretot? ' I zapominała. Góż mogla zrobić? -ROZTARGNIENIE 

- Powiedz, kochanie, .co będzi€SZ 
robiła dziś po południu? - zapytał 
Oćtave de Matgelet. 

Maria, jego żona, leżała wy~odnie w 
hamaku. Spojrzała na swego męża i pD 
chwlll dopi<ero, jak gdyby nie rozumie
jąc pytania, powtórzyła: 

- Dziś? 
. - Tak, dziś kochanie. 
- Mogłabyś może pójść na dół, na 

wie.ś. P~zespacerowałabyś się 1 a równo 
tześnie załatwiłabyś pewn~ sprawę. 
Wstąpisz do Cretot l powiesz. by tu przy 
szedł. 

- Kto Jest Crełot? 
- Slusarz. 
·- Chcesz p(;prosić ślusarza na ':<ola· 

eję? 
- Marlo, nlie bądź dzieckiem. Prze· 

ci~ż chyba nie powiesz, Żf•ś nie widzia
ła z-epeut·ego zamka w nlebl-eskim poko
ju gościńnym. 

- Zepsuty zamek? Nie wiedziałam. 
- Rzeczvwiśde? Otóż zamek ten jest 

popsuty i frzeba g:o naprawić. · 
-- Myślę, ż-e to zbyteczne, gdyż nig

dy nie wchodzimy do te~o pokoju. 
A zresztą, prze·c::·ez sam możesz orzy· 
w.ołać tei:ro Crete!a.. 

- Przede wszystkim nie Cretel, lecz - Co to znaczy? jaki <2retot. Byłaś była tak roztargniona. 
Cretot. A następnie, zastanów się ko· u Cretota i nie wiesz, o kim mówię'? Octave ni·ederpliwił się i denerwował 
chanie: jeskśmy już pięć miesięcy po _ Czy to nowy lekarz? coraz bardziej. I pewnego dnia wyna· 
ślubie. W ciągu pięciu miesięcy nie in- _ Slusarz. Slusarz, który miał zre- lazł, jak mu się zdaaw!O", radykalny śro 
teresowałaś się niczym, żyjąc jak pta· perować zamr.k w nlebirskim _ poki0ju. dek, na jej roztargnienie. Zaprowadził 
szek. Teraz musisz zrozumteć, że masz Ach, racja, śhts'arz . Wiesz kocha- ją na wi-eś i zostawił prze<l drzwiami 
dom, że masz majątek, o którym trz·e· . zapomniałam. Ale jutro załatwię Cretota. ' 
ba myś,leć. Więc powinnaś się zająć ~~e,z pewnością. ; . - Ni.e wchodzę z tobą umyślnie -
tym wszystkim. rzc~ł i pl()wrócił do domu . 

- Dobrze, Odave, jeśli chcesz„. Następnego dnia zamek nie był na- Ale wówczas stałQ się coś 'fantasty-cz· 
Odave poszedł do swego pokoju, prawi•ony, gdyż Maria l_eżała z silnym nego, coś, co tmdno było uwierzyć, 

gdzie zagłębił się w studia prawnicze. bólem głowy w łóżku. Octave miał wy Maria zachwycona była pDdwórzem ślu• 
A po obiedzie ujrzał, jak jego żona bie- rzuty sumienia, ale postanowił Marii ni.e sarza. Dzikie wino pięknie oplatało 
rze siat<e do łapania owadów. 1 przepraszać. płot, chmara gołębi gruchala wok9ło 

- Kochanie, miałaś przecież pójść - Ostatecznie mógibym sam. przy· Ok-0ło godziny bawiła się Maria i ser· 
na wieś. wołać ślusarza - pomyślał sobi,e. - deanie zaprzyjaźniła ze s'ffirym 
Młoda kobieta złapała się za głowę. - Ale muszę ją wrnszcie przyzwyczaić Cretotem. Gdy jednak stary zapytał. 
- Rzeczywiście, byłabym zapomttia- do porzqdku. J·eśll zawsze tak będzie czy nie ma dła nieg() jaldejś roboty, ro.z 

la. Maim sprowad.zić Dógcarta. , zapominała, cały dom przewróci si~ do bawiona, całując gołąbka, ndparla bez· 
_ Ni1e Dogcarta, lecz Cretota. góry nogam!. Jej rozta~g~1i1enie. }est namysłu: , 
_ Ach tak, słi.tsznie. 

1 
stras~llwą :va<liJ, ale prze.~1~ magc 19 - Ależ nie, paniie Cretc.t. Chciałam 

Po upływi1e pół godziny pojechała w : l~t, nie _mozna byś t_ak dziec:nną.. I Ma- tylko poznać pana. Mój mąż tyle mi o 
małej bryc-zuszce. Droga była dale.ka, na musi przywołac slusarza. panu opowiadał. 
przez cały czas absorbowały ją różne Od tego dnia Maria chodziła bardzo Octavie skapitulował. Następnego dnia 
sprawy. Ostatecznie zapomniała, po co często po ślusarzct. Przeszedł tydzień, sam zeszedł na dół i przywołał ślusarza. 
jechała. , Zadowoliła się tyJiill, te :vstą· miesiąc, a Cretota jednak nie poznała. Skapitulowat, , gdyż zrozumiał, że na 
piła do gospodyni ksi§dza, wzięła od niej Za każdym razem miała coś innego do 

1 
roztargnie:nie dzieciństwa nie ma lek.ar

przepis na konfitury wiśniow~ i wróciła załatwienia. Raz „W14~tlła efo aptek!, stwa. A j~o fona młała faktycźnie 
oo domu. drUQ'i raz oo skle:nu. ~ki..,,.f-az . dio <łok- t:vlk0 ~0iewie.tnaście lat M.~ 
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WICEK i w A CEK (p'o W)f ZWO .I en i u) 

WACEK: - Ale mam „kota;"l.. SĄSIADKA: - Pomyłka! To nie byłt WACEK:1 - ••• a Wicusiowi zapisu-1 GOśC: - Dowiedziawszy się, że tu 
WICEK: -. Zar:rz ci przejdzie! Dos· !balsam, tylko płyn, na od7iski1. . ję szelki: - Niel Nie :nogę pisaćl To- }est ko?ajqcy,. uzyskałem przydz.ia,ł 

fałem od sqsiadk1 balsam! . WACEK: - Oieil Otruli mmel.. nę we łzach!..: O, kłos pukal... na to m1eszkamel . 
em lliiłB - ··..w:orua:. &&1 'MtM•w t *SMiiiii& WWN' ą ea = 1

••• • 

I . r. 

Do 1 lutego 
można składać wnioski w sprawie me~łi 

Zbliża się. prekluzyjny tennin skhda
nia wniosków w spra wte nabycia n.a wła-
sność mcbH tzw. poniemL:!ckich. , 

Jak wiadomo, łako datę ostateczn~ na I K • • kl A • 9 J k · , d 
iia~a~wienie te'i SJ>rawy OUL wy~naczył Io Się cieszy. a o maraw1 .• - a q pogo ę przy-
tWletl 1 lutego 1947 roku, za-pow1ad::tjąc, · "' •b1• • · d • 9 
t.e od teg~ ·~ia nie'.od'YotaJnj,~ .m~ble, któ: , · ·DIOSq nam nOJ lZSZe ni •. 
rych własC1Cl'c1e me wypełmh swy.~h o- , . . - . d , , d ' • · , · dł z k w · · · · d • tw ót k • 
bowiaizków, będa za•bic.rane. . · , . . Bezs~1ez~a zima trwa.la. 1~os~ fogo il g1 1,cz1ny,Ls1m~g spRa w __ 1~' ot>Canemt, h ro.c· ce:idc.1~szdy z1a da„ n~ •.• ur. no wy:.,cz.e UJ~· 

.' ' . nawet mektorzy skłonni 1uz vYll przypu- aw u, gmcy, zeszowic, Z!~ oc ow•1e, ca o~ą ,.Praw ziwCJ znny. 
Nie .znacz: s t•O', ze do tego cz~s~t m~: ~zczać, ż1e Vf tym roku w ogóle n:ie będzie Kaliszu, Katow-ica~h, w Gda~s~u i~d. '~ ~m- Bo jaka to zima. jeśli ni~ roożna na-

ble ma;ią .by~ pł~oone, .bo przeciez kaz sniegu. Wl>diocznte jednak w ostatnim I pę.ratura utrzymu1e sft} mmeJ w1ęce1 na wet zjechać sane-c·zkami z górki? 
dy roz.umi:, zie pracownik umysł-O;vy c~y dniu starego r-01łu wygasły wszelkie „zo- ! poziomie minus 6 stopni, a brak wiatru 
r.obotmk ~ie ~®1 od -razu. wyłozy~ kil- howi~,zania e•ksportowe'' i Już od Nowego I zap.owi:ada utrzymanie się obecnej pogo
ku czy tez lulkunastu t~sięcy zło .ych, ! Roku nasz polski śnveg będzie tyilko i wy- ! dy przez dłużSzy czas. 
z.i;esz~ą sprawę fJę· załat':'riono :v t?n. spo- ł;ą1czme na nasz własny użytek. Najlep-1 Ja.k za dotknięci·em różdiki cza-rocfziej
sob, z.} OUL m~ \l.~szelk17 naleznosc1 r?;- szy z:resztą dowód, że w. czoraj niemal I ski ei zmienił się w_ygla.,d miasta. ~i~ła 
kładac na raty . Je~akze ~O tego cza U wszystkie miasta pokryły Się białym cału. szata pokrył.a ga.łrę;z1e drzew, zasła111aJą;C 
tr!eba komec.zme ~łozyć wmosek w spra- nem. . . I ich przykrą dla oka na·gość. Śnieg w'eso~ 
wie wykupu mebh. , Jak na·m podaje Instytut Me·teorol9- ło skrzypi p·od noigami, z czego się najwię 

Nic dziwnego, że wczoraj we wszyst
kich domach Panował niebyWały ruch. Na 
gwałt dzieciarnia wycilą~ała z komórek. 
strychów i piwnic zakurzone Saneczki, a• 
by Je oczyścić i .:wybrać się do parku, czy 
gdzieś za miasto i 'tam beztrosL."'O spędzid 
cHs, rozkośzuiąc silę pięknem zimy_ 

. . Jak nam info'rmują 'Z OUL - ruch in
teresantów jest b. d·1·1ży. (.o) 

Górą· Straż! 
Pożyteczna praca dla społeczeństwa 
Swój bilans zeszłoroczny zamknęła 

Straż Ogniowa w LJ)dzi 607 wyjazd.ami 
do pożarów. "' 

607 razy paliło się w zeszłym roku w 
Lodzi. 607 razy' spieszyli strażacy de 
akcji ratowniczej, często zrywając ,,się z 
ciepłej pościeli. 

Uratowali od zagłady setki fabryk, set 
ki domów mi1esz'.rnlnych: UratowaH nie-
Jedno życie ludzlke. · 

Dobrze się zasłużyła .nasza brać stra
żacka spoteczeń:s,twu łódzkiemu. · 

\--:--

Płk. Marchwiński 
czuje . się znacznie lepiej 

Kontuzjowany w wypadku samo•cho~ 
dowym płk. MarcihW'iński czuj.a s.ję znacz
nie lepiej i jutro Już przyp!l'sz;czalnie bę
dzie ,mógł O']JUśdć szpital. 

Sprawca wypa-Ok:u, szofer Kowalczyk, 
przebywa na1da.1 w areszcie. Ponieważ 
tłumaczył siJ~ on nagłym defektem maszy
ny, a mianowicie tym, że w ostatnim mo
mencie Qldmówiły d1zfałania..hamuke· - na 
miejsce wypadku delegowano wczoraj 
specjalnego eksperta sapiochodowego, 
którego opinia będzie miała dećydnface 
znaczenie. 

Trudno jednak lbędz:ie wYbl:umaczyć si1t2 
Kowalczykowi z tego, dlaczego jechał bez 
prawa jazdy i t<> w stanie podchmielo
nym. (i) 

kryl towar e ieck~ 
Biuro Kontroli przy KRN wykryło nadużycia na terenie 

fabryk~ łódzkiej 

Jes~cze całycih 10 dni może dziatwa. 
używać sportów zimowy;c'h - do szkoły 
dopiero 13 stycznia, toteż radość wielka 
Panuje w serduszkach dziecięcych. 
Cieszą się ze śniegu także dorośli. Przed~ 

wszystkim <lfateg.o, ż.e szata śnieina jest 
bardzo Pożądana dJa zasiewów. 'w pne
ciwnym razie oziminy mogły-by wymarz,. 

Jak się dowiadujem.y, łódzka Delega-{ od Tymcuisoweg-0 ZarZ!ądu Państwowe. ną.ć i roilnidwo ponfuosło·bY niepowe>towa
tura Biura K:ontr·ol~ przy Prezydium KRN go. ne straty, zwłaszcza, gdyby - J.ak ostat· 
ujawniła na terenie Łodizi nadużycia w · Na skut\Ok doniesienia Ochtrioilla Skar~ nio - nad krajem p:rzeszła siilna fala mro

Hrrnie poniemieckiej dawn. Paul Schulz. bowa prz.eprowad1zi~a u Orod'zkiego rewi- zów. 
Stwierdzono, iie Woj.ewMz:kli. Urząd zję i odnalazła ukryte towary. Na skutek Gdy pa.da śni•eg - zawsz.e }est trocl1'E) 

Aprowizacyjny wyznaczył na stanowisko tego TZP po-stanowił s~~rować spraw~ Ciep<}ej. Cieszą się więc ci wszyscy, któ
kierownika tejże firmy Tadeusza Grodz- do ~r·?ikuratora, ]J{)niewa<Z 3:"dna:k Grod~k1 rycb piwnice pustoszeją w niePokoiący 

• , . . kwmł 1 te towary - od.stąprono od zamia- sposób. Gdy jest ciepłej 1- n.te trzeba ty. 
kiego, ktorego ohowiiąizkiem bY1ł.o sporzą. ru ści..-ania Grodzkiego na drod'Ze kamo- le palić. Moż,e wię-c siięi jakoś przebiedu· 
dzer1ie inwentarza tmvarów poniemiec- sądoiw~j. je do marca, a po,t~m ... 
kich. . Biuro Kontr.oli przy KRN nle POJ>rze- Ale najbardz,ie.j chybił uradował śnieg 

Grodzki sporz1ąidz1ł spis nieloompł,etny, stało jednak na tym ii skierowało sprawę tych szc~liwców, którzy wybiera.łą się 
ukrywając cz~ć towarów, · a następnie przeciwko Grodzkiemu do prokuratury teraz na urlop w góry, zabieradia,c ze so-
wyszC'zególni-one w spisiie towacy nabyl Sądu Okręgowego w Lodzi. (i) bą narty i nad1ziej~ oo dobre "rykorzysta-

, . , _ nlie wypoczynku. 

raca społeczna a.„ ceny b~~~::~::::::r=~~:E 
Tn1dno po0odzić iedno z drugim".... nik~w 1 i~zd!1i, aby ruch mógł się ()dby· 

" fil • , wac nalezyc1e. 
„Apetyt przychodzi z jedzeniem" -1 ło nabyć w tym prz6dsiębforstwie po 225 Je;1. . , . d . <l • . . • s 1 wierzyc przepowie morn, uzo 

jakż,e często potw4erdz.a się w życiu to złotych itd., stosu1ącym przew.azme mar- pracy czeka dozorców także w Wie!-ka-
popularµe po-wiedzenie! żtęJ za1roibkową 50-pl'locen~ową. noc, bo Przecież staropolska przepowied• 

Bairdzo często bowi.em Wiłd-z.imy, 2'e Na rozprawie w sąd1zie starościńskim nia mówi wyraźnie: 
zbyt duże apetyty mają ludzie zamożni i p. Linkowski przyznał si~ do winy, a na 
oni właśnie sią. najbardziej zachłanni. _ usp-rawi·edłiwjenie swoje zeznał, co na:stę:- „Jeśli na Gody wikłać od~ . 

Przed sią1c1em sta:roiścińsłcim odpowia- puje (dosłownie): To na Wielkan<)c hYWa śnieg s:r-ogi'° 

dał p. Roman Linkowski, wlaś·cicieł 2-ch „Nie mam w:iełe czasu na analizowanie w same Godty nie było śinieg·u, znacz!' 
d11ż„ych. znanych w mieście naszym przed~ cen, gdyż zajmuje Się szeroką pracą. spo- cała ziem'ia była wic1oC'zna, toteż 'W świe
się;bimsbw: . ,sklepu wyrobów stalowych, łeczną, m. in. jestem ławnikiem Nadzwy. ta Wielkiej Nocy, które w tym roku W}~• 
artyiknłów gospo•darstwa d-0moweg;o i p~r- czajnej I(o'rjsji l\Ueszkaniowej" (z ramie- padaj11t wyjątkowo wcześnie, bo 6 kwiet. 
fumeryjno - kosmetycznych przy ulicy nia Zgro:«adzenia l(upców m. Lodzi - nia, należy sl.ę spodziewać śniegu"• 

S2 mochód ' nai·e·ch"!'!lll Ili, Piotrkowskiej 52, oraz ·~<ruigii<ego ~a~icgo przyp. Red.). A może int·eresuje Was, jaka będzie po.. 
'!ł.J Gł samego siklepu przy ul. Pmtrkowski~ 120. Nasuwa sięr ciekawe tYvtan~e: czy za- goda <latem? I tego nie pomłnęta pr~apo.i 

przechodnia w Rutlzie Pab. I Mieszka, p. Un1kow·ski prey M. Koścrn~ Sługi na P°'lu społecznym, które podkreś- wttredm,i:a: • 

N ]. St . 0 d· . p !b' . k.i OO m. 5. ' łał. tak gorąco na rozprawie p. Utl'kowski, ,,l'>.dy styczen' {a."'nv 
1
• •·t'n!", 

a n ·1cy aszi.ca w i\.ll' z1e .aJ iamc- . u J "' • » ~ 
kiej przed fafo·yką dawn. łiorak, wyda- Dnia za listopada, p,odiczas k:ontroH, rzeczv~1ście s~ aż t~k wle:~kie i czy w w lecie bywajia,. uPały" 
rzył si~ wypadek samoc'hodo,wy. stwiertj.zono w skl•ep>ic karygodne niepo- ogóle Jakaikolwtek dz:1ałalnosć społeczna . _ 

Ciężaro\VY wóz mark!i ,.Gihevro-L~·t" na- Riąid~i. Miianowielie kiaware:k mydła d<ł. lllOfAe być ~ytłu~a7zeniem dla ~nnei, row„ ~e.żeJii w~ śn~ bfęld.zie padraił ·w s:ty. 
:fechał na Adama Watcraka, zamieszkałe- pranła „LllX", który w huroi~ ~os.zrow&ł Mlłegłej działałnosc1 a~I, bo priie-0 ©.71itlll!l - ~ t~to murowane. 
go przy ut Rrewskiego 25 w Rudzie Pa- 95 złotych, sprzedawano Po 143 ziło41e, ka- ałet tytk-0 tym mianem mohta nazwać sa- I jeszcze jedino·: „Na Nowy Rok_ przy. 
bi:::n;ckiei. I wa·łek mydła siarkowego łwsztował u p. mowolne podwyższanie cen! . było dnia na h2!'an! skok". · 

Ofiar~ opatrzył Lekarz pogotowia ra- Linkowskiego 103 zło.fe, w hurcie zaś 68 P. S .. P. Roman Linl•ow ski został sk:a-1 Rzeczywiście, noce stają :,.':ię już coraz 
timkowego, s.z.o~wi Wysoomiridfiemu złotych, mydłio b~towe,, .Wóii:egio h.u.1io- -~ Da ~• w, WAi:~iQi ~ .roi.„~ 001i.aiz 1batroz.W ~~-- ~ 
Mi. i~ ~~ • \Q!iii QiMa ~ • • 
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Ludzie nie mogą si-: pobrać i ,~twQrzyf rodziny z powodu bra- rewkim i pochopnym 
ku mieszkań„ I tę trudność musimy ·Wreszcie przezwycięży[ Niestety, nie wszyscy działacze part~ 

Kwestia' mieszkaniowa - to cią~le niież w tej w<Jjnie, j.ednak ilość zniszczo Więc chociaż roz!lmiemy, że dla wie· ,ni ·czytają swoją prasę .centraln.a,i. Dla 
temat aktualny i palący na terenie na- nych budynków jest stosunkowo więk- lu ludz,i spraw'y mf eszkaniowe sa ogrom tych, k'iiltowani chęoi'ą bezinte1-.es.ownegoi 

1 
,_ źródłowego informowania i uświadamia" szego miasta. Otrzymujemy dziesi1tki sza. ,z półtora mi!i<Jna warszawiaków nie przykre i dokuc:diwe, chociaż współ 

1 nia, powtarzamy za „Robotnikiem" (z dn. 
listów na ten tema.t. · tylko 500 tysięcy mieszka dziś w gru czujemy młodym parom, które miast 30-go grudnia) wiadomość Socialistyczne;J 

„Stary kawaler z Narutowicza" pisze zach stolicy - reszta rozproozyła się po przytulnego, depłego gn!i1azdka rodz.in- Agencji Prasowej: 
na przykład: całej Polsce i trzeba ją było gdzieś ulo- nego, gnieździć się muszą u jakkhś 

Moskie111rskie. „I;~.: )Stia" atwlerdrajcf, 
że wbrew zapewnieniom premiera Blu 
ma o tym, ze stal"'· kolonialny system, 
jest niecelovrym, bezużytecznym prze0 

żytkiem, łrm\cuskle władze kolonlaln® 
dalej stosują dawne metody. 

„Ja, mając lat 33, nofzę już miano kować. Wróciło t,eż wielu repatrian- '.-:rewnych, którzy niezawsze na codzień 
starego kawalera. Mam okazję ożenić tów ze Wschodu i Zachocłu.. , dla których są słodcy - to jednak zdawać sobie mu 
s;ę, ale zawsze zraża mnie to, ż~ panien Polska musiała znaleźć dach nad głową. simy sprawę, że po zaw1emsze wojen
ka nie ma mieszkania, a ja nie zara- Jeżeli chodzi specjalnie o Łódź - to nej, jaką przeżyliśmy - inaiczej być nie 
biam . dziesiąfaów tysięcy miesięcz,Jie, z miasta fabryk, p-rzeksztakiła ~ię ona może! Po bl1isk<J dwóch lafach, jakie mi 
by nielegalnie zdobyć sobie mieszkanie, w ośrodek naukowo-!mlturalnv. Mamy nęry od zakończenra. wojny, czasami 
Z tego powodu nieraz unikam znajomo- dziś w Lodzi Uniwersytet, Politechnikę, rzeczywiście zapominamy, jak straszili
ści z kobietami, które by mnie wbowią ! Wyższą Szkołę Handlową, Szkołę Głów wy kataklizm udało nam się przeżyć : 
iywały do wynurz~ń miłosnych,'-zarlaję ! ną Gospodarstwa Wiejskiego, Państwo• chcielibyśmy, by rany wojny zabHźniał~" 
kłam swym uczuci<Jm, robiąc tym nie- 1 wą Szkołę Teatralną, Konserwatorium się tak szyb'.<o, tak szybko„. jak zabliź 
raz przykrnść i sobie r znajome1. która. Muzyczne i t.p. Na te wyżiSze uczelnie niać się_ naprawdę nie mogą. Jeszczv 
ma nac!ziej>e na przyszłość. Stale mam potrzeba było odpowiednich gmachów, przez wiele lat będziemy musieli pono 
tylko -na wzgiędzie trudnosci mieszka· których Łódź prz-eci·eż nie miała, nie ma sić skutki tej wojny - na to ni,e ma r„ 
niowe i chyba zostan~ już do lwiica ży- rzyła bowi,em o tym nigdy, by będąc mia dy i z tym musimy się po~odzić. 
c!a sta:r,ym kawalerem, _jeżeli warunkL stem kominów stać się mogla miastem Dlatego, choć na pewno niewygodnie 
mieszkaniowe w naszej ojczyźnie nie uniwersyteckim. Z ko~iedności . poświę nam u krewnych, choć wiele przykrości 
ulegną poprawie". cono na nie pałacyki fabrykantów, nie· znosił nieraz musimy w naszym domo-

A nastP,pnego <lmia, ti. 31-go grudni! 
„Robotnik" w afltykule redakcyjnym Pi· 
sał: 

Walka ludów Vietnamu o wyzwole„ 
nie narodowe jest tak samo, Jok wal• 
ka Indonezji lub l~dii, walką przeciwka 
uciskcwi kolonialnemu moc.o:rstw Im~ 

•. peria:listycznych. Rząd socjalistycmy 
f'raucji, choć jest rządem prowizorycz. 
nym, powołanym na przeciąg kilku ty
godni, powinien "?ająć w tej sprawie 
zdecydowane stanowisko - przeciwko 
reakcji francuski.ej, a m współprcrcq 
I kompromisowym zalałwienlem MC!tar.
gu z budzącymi się do niepodlegloścf 
ludami Indochin. 

Wynika więc stą<l jasno, że należy ra
~zej czytać uważnie, aniżęli pisać -
nierozważnie. 
lllllllllllllllllllłlllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllłllłłlllllllllllllłłllllll„ 

Koszał~i m opałki 
GWIAZDRA 

Tak jest. Warunki mieszkaniowe w kiedy - jak na przykład na R'mach Po· wym żyoiu z powodu ciasnoty mieszka 
Polsce są ostatnio bardzo trudne. Tyslą litechniki - budynki fabryczne, często nił:Jwej, choć nłekiedy .nasze prnJekty 
ce młodych mąłżeństw gnieźdz.j się ką· nawet lokale mieszkalne. Profesowwie ' małżai'lskie pohzyżowane zostajg, przez 
tern przy jego lub jej rodzinie, znosi tych uczelni też rpusi,eli g<lzi,eś zamiesz brak mieszkania - jednak . musl,my zro
przykrości ze strony teściów, nie zga- kać. Bodaj najskromniej, ale i im trze- zum1ec, że w bilansie ogólnopo1~kim 
dza si,e ze świekrą-bo na własne miesz ba było zapewnić ludzkie warunki byto- Uniwersytet Łódzki, czy Pblitechnib, 
kanie ~v żaden sposób nie mogą się zdo- wania, by mogli wydajnk pracować czy 'stale rozrasta_jąca się sieć szkół za
być. Ani przez Radę Zakradową fabry- nad podnies:i,eni,em P.oziomu '.mlturalne- wodQwych, czy dokształcających - jest 
ki, w której pracują otrzymać go nie go naszego kraju, spychane,gQ $ystema pozycją ważniejszą, niż nasze osobiste, 
mogą, an1 przez Związ,ek Zawodowy, tycznie przez 6 lat wojny przez oku- szczęście mafżef1s!\ie. Musimy uznać Do pokoju dziecinnego wpada ojc-i.;io. 
do którego należą, an: przez stosunki, panta. do P<Jziomu najniższego. · hierarchię potrzeb. I chwilowo, na naj- - Dziecl, chodźcie pod choinkę, święty 
ani nawet .często„. drogą nielegalilą, za To zresztą ni,e wszystko. Zniszczenie biiższy okres zrezygnować musimy ze Mikołaj przyszedłl 
pieniądze. Warszawy. Urzędy te i instytucj,e zaję· zbyt wielkkh wymagań osobistych, w - O, Jaki tatuś naiwny, przeclęż t" wuf 

Bo mieszkań jest brak. Ogromny nistracji par1shvowej, zmLhsi1o nasze wła tym przeświadczeniu, że kraj nasz od· Stasiol 
brak. Czy to ta:,ie dziwne? Całe mia· dze do przenies'cnia niektórych urzędów budowuje się, dźwiga z gruzów f DZIECKO 20-go WIEKU 
sta na terenie Polski zmiecione zostały do Lodzi, miasta stosunkowo mał<J znisz zgliszcz i że i my doczekamy może już Mały Jaś dostał na gwiazdkę szablę ł utai\ 
nawainicą wojny zupełnie z powierzchni czi0nego wojną i blisko położonego o<l za lat kilka tych czasów, gdy każde po· ę_kie czako. Przez dluż;izą chwilę ogląda k 
ziemi. Inne, które przetrwały huragan Warszawy. Urzędy te i instytucie zaję- bierające się małżeństwo będzie mogło, prezenty i w końcu mówi: 
drugiej wojny światowej -:--- mają całe ły znów cały szereg kJka1li, które rno- pozwolić sobie na własne miłe, przytul- - Prz-acież to śmieszna tatusiu, te prezen
dzielnice zburzone bombardowapiami i I głyby służyć, jako lokale rniesz:rnlne. nie mieszkanko, w którym pielęgnować I ty wcale mi się~ nie podobają. Ja chcę miod 
~gni·em artyleryjskim. 'Stąd głód miesz~aniowy w naszym mre- ; !mltywować będziie swe szczęście. karabin maszynowy i prawdziwy samolot ; 

Wprawdzie wiele ludzi z~inęto rów· ście . I Bgr. bombami atomowymi... . 

1i. tymczasem Austro-DaymJ,er, wiozą 
ey obi,e panie Dahni,erskie, zatrzymał się 
przed pałacem Rady Ministrów na Kra
~ow.skim Prze<lmie§ciu. 

Panie weszły do środka. 
W westibulu czekali na nie: znieóer

pliwiony doktór Bogusław Ryszowiecki 
I znudzony Feliks Roden. 

W tej samej <:hwili, kiedy panie zdej
mowały w szatni futra, zjawili się tam 
również Tom Hukan z W:rnda Mirołę
cką i Mońiką. 

Towarzystwo wi,ta się ze w ba z we
sołą grzecznością: jak to zwykle bywa 
na balu podczas karnawalu - a potem 
razem idą dalej. 

Spóźnili się bar<lzo . Stoliki są już 
prawie wszystki'e zajęte. W ką.cie jed
nak stoi jeden jeszcze wolny. 

- A rroż·e byśmy usi,edli razem? -
proponuje jak za\"SZe grzec'-nY doktór 
Bogusław, a Monika pepiera g<J energi
cznie. 
Więc &iadaia. Zbliża sie do nich wy-

' 
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frnczony kelner. Panowie zapytują 
uprnejmie panie, jaxie wino raczą wy

"';) pic. , 
Zdania są rozbite, więc, ażeby je po

godzić, Feliks R.oden prawie szepce kel
nerowi do ucha dyspozycję. 
. - Ą szampana wypijemy tro('.hę póź

niej - R.oden daje znów dowód, Ż·e zna 
~ię na zwyczajach obowiązujących w 
tak zwanej „dobrej sforze". 

Lecz oto już zagrała znowu muzyka, 
a pani,e nie przyszły tutaj, ażeby tylko 
pić wino. 

- Słyszycie - ożywia się Wefa Da1-
m1erska - grają strausowski walczyk: 
mój ulubiony walczyk „Nad Modrym 
Dunajem". 

I spogląda przy tym na R.<Jdena z ta
:,ą prowokacyjną kokieterią, że tamten 
powstaje, kłania 5'ię i prosi Werę do 
tańca. 
Bogusław lekko przygryza usta. I za

raz potem z kolei poprosi do tańca pa
nia Da!mierska. 

PS"'3fF*Uh# • 
T<Jm ta1'lczy z Moniką. I jak zawsze I wa twarz klasztornej ·~sieni re średnio· 

mocniej pulsuje w nim krew, kiedy trzy- wiecznego fresku. 
ma j~ :v objęciach. I t~!l;zą~ trochę - Ile tysięcy wyrzu'cono dzisiaj .z oka 
przyc1~zko.' raz w raz gub1 .ffOl{. . zji balu na fatałaszki, perfumy, kwiaty ! 

Pam M1rołęcka zostala przy stoliku- wino? A w rezultacie, po odtrąceniu 
sama. kosztów imprezy, na Gzerwony Krzyż 

Muzyka gra. W migode kolorowych zostanie marnych kilkanaście, a w naj· 
jedwabiów, białych ramion wydekolto- lepszym razie kilkadzi,esi'!'t tysięcy zło· 
wanych pa!l, wśród lśni>Cma brylanto- tych. 
wych butonów j, naszyjników, przesu- Oto jest l<Jgika balu: „Balu na rzecz 
wają się pary tanecznym krokiem po dobroczynności" - rozumuje trzeźwo, 
olbrzymim pa_r'.~iecie. Oczy danserek A potem odszukuje wzrokiem córkę 
błyszczą, a wsro? ?strych zapach?w I twarz jej rozjaśnia si~ znowu. 
perfum rozwrewaF1 się słowa danserow. Zresztą Monika jest tak bardw sło-

Pani Wanda Mi~?łęcka spogląda z da neczria, że ile razy spojrzą na nią oczy 
leka. na k?lorowosc t'ego ?brazu. Ale ma.tki, rozjaśniają się a dzisia i Moni• 
nie ie.st nim porwana. Wc1owa P<J Wło ka }est jeszcze promienni,ejsza ni1ż z,a. 
dzimierzu Mirołęd;:im, czuje się tutaj wsze. 
obca, jak gdyby przybłąkała się z zupeł- , Ubrana w_ jasno-różową taftową suk-
nie innej planety. me, ta11czy z gracją. Migają jej sreb1 ne; 
Już bardzo dawno nie była na wid- malutkie pantofelki, rozwiewa się ~zero-

kiej publkznej zabawie, a jeśli tu się ko :d>OSzowa spódniczka. Monika nie 
zjawiła ki tylko ze względu na swoją }est niska, ale przy wysokim Tomie Hu 
córxę, którą nie może przecież skazy- kanie wygląda teraz jeszcze bardziej 
wać na ascezę. dziecfonie niż z·azwycza i. · 

Monika odziedzkzyła po matce po- Hukan obejmuje ją mocniej mz wy· 
wściągliwość. Nigdy nie zanucizała jej pada. Pani Mirołęcka ni,e może nieza· 
prośbami, ażeby pozwoliła się jej ba- uważyć, (ldedy okrążywszy salę prze.; 
wl'ć: więc niech wbic dziś mała potań- suwać się będą opodal), że orzy młode~ 
czy, na tym balu, którego dochód prze- go człowieka płoną jakimś nienatural~ 
znacz-ony j,est na rzecz jednej z najbar- nym blaskiem. 
dziej humanitarnych i pięknych instytu- , _ Oto u.osobieni~ niewinnej czystości 
cji dwudziestego wieku: na Czerw<Jny i złej żądzy _ porównywuje kh pani 
Krzyż. Wanda. I z:iowu d<Jznaje wyrzutu su-

Pani Mi'rołęcka nie jest kupcową. Ale mienia, że pozwaJa swojej jedynaczce 
tera.z, kiedy .spogląda n·a rozbawiony pr:zvia.źnić się z Tomiettl. 
tłum. le~ko sie chmurzv lei trocht" :-:uro- (D ) . C. A.· 
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Skonsu111owai „ śm w ubiegły O U _ około 90, milionów kg„ cble~a i 12 milhHHlW k·g. mięsa! 

Zakończyliśmy swe µorachurrld ze sta
rym rokiem. Ko1umnami cyfr zamykają 
stę bilanse przedsiębiorstw, instytucji 1 u~ 
r21e;dów. Niektóre z nich, zwłas~cza te, 
które mówiD, nam o apetycie Wi:clkie·j ł::-0'
dzi~ zatrzymują nasz wzrok. 

Świadczy o tym choćby pokaźna cyfra l ślimy milionem kilogramów. f dziei'ę1, że wobec POJHawiania się stan11 
skonfiskowanego przez Rzeźnię m~ąsa, Do tego foszcze należy d-0dać mięso, pogłowia corai mniej be;dzicmy odczu-
pochoidząoego ·z pota}~nmego ubl'lill. które otrzymaliśmy w puszkach w ra- wa.ć !)rak mięsa a pewna pop1·a,va winn<ł 

Nie bie.1dzie w tym ohYba przesaclyi mach dosta\v UNRRA. uastąpić idź w r.oku bieżv„cym z uwagi ną 
g>d'y cyfT1ę. spożytego JJrz;ez Łódź mięsa, Jak więc widać z powyższego, wielki ·wydatne p.owi'ą!k'szenie się naszej trzody 
pochodzącego z i~bo}u niełegalnego, okre- jest apetyt Wielkiej L-0dz1. MieimY na- chlewnej. (m) 

Zacznijmy o~ chleba, te•go JJ<Odsta:wor-

~:~~. ~rtykułu spożY-wczego najszerszyc·h c· z _ 0 I a d 0 w P r a 
0 s y 

Czy wiecie, ile ziada chleba półmillo- · ' · · 
nowe miasto? Samego tylko kontyugen- ~ ' .: · 
towego chleba „spałasz.owała" Łódź w u- · . 

~~g~ ~~~~l~~na·~;o~;y~~~nt0~spI:~ Dlaczego w jednych sklepach tabliczka Wedla kosztu Je 
chleba sitkowego i pszenneg·o, ()trzyma- l9S zł. ·W &nny8b .. h 7~;. _ 14·3 złote ""iii. my w sumie około 79 tysięcy ton spoży- 1 " &.U~ r 
tego Przez Łódź chleba. Pl'zygi'ądają.c się wys.tawom sklepów, i drudzy kupcy są w porządku, mimo,' że ści oryginaineJ czekolady Wedla w ia• 

Cyfra ta nie jest j·cdna-k ścisła. Nie 
sprzedających w~roby cukiernicze, moż czekolada jest absolutnie identyczna! bliczkach l 00-izrnm.owych. wolno bowiem zapominać, że oprócz te- . , . . ~· 

go Łódź k-0nsumuie olbrzymie ilości chle- na obs-erwowac od kdku dm bardzo cie- Czekolada jest, jak wiadom() , bardzo Aby zaś jak najbardziej obniżyć cenę 
ba pochodzącego z nielegalnego wypie• li:awe zjawisko. drogim artykulem. Prz·edętna cena jed- czekolady, wypusz.::zono ją w zwykłych 
ku, dowożonago do miasta z podmiei- W oknach wystawowych pokazała się nej tabliczki, niekoniecznie na ikpszeg-o opakmvaniach, które prze.cież i tak nie 
skich piekarenek. Conajmnied 12 . tysi•ę'cY w znacznych ilościach czekolada Wedla gatunku, wynosi 280 - 300 złotych; W mają• żadn:ego znaczenia, gdyż ob0cnie 
ton takiego pieczy"."'a naJ)łynęk~ w ubi:~~ w 100 gramowych tabiiiczkach j . DOdczas przeddzień świąt Bofogo Narodzenia, z tak luksusowego artykułu, ·jak cze(>ola· 
głym roku d-0 Łodzi. Razem w1ę~ otrzy. . 1 , • • • T 
mamy 91 tysięcy ton czyli 9l milionów gdy meKtore sklepy sprzedają Ją po 1't3 polecenia władz centralnych, PCH prze Ja, nie trzeba wcale reklamować. 
kg chleba! ' złote, w innyich cena jei wynosi aż 195 prowadziła na terenie Lodzi akc.ię inter Na rynek łódzki rzl,lcono 2 tony cz-ekt) 

Drugą charaktei:ystyr!zną pozycją, złotyd1, a co najciekawsze - _jedni jak wencyjną, rzucając na rynek pewne ilo- la1dy Wedla, którą kupcom sprzedano po 
świadclląlO~ O apetycie na·szZ!go miasta u~~~~~~~~ 150 złotych tabliczka, to-{eż U\\1zględ11ia 

bę.dą dane, dotycl'>ąice ilości Spoiytego ,. ,Pola śm1·erc1·'' zn1·:·kn '. jąc marżę zarnbk<)'ivą w wvsok~śd 30 przez lódź mięsa. _ I proc. czekolada ta znalazła sie w sp::-:e• 
Da~3 te odnoszą się zarówno d:o mioęsa il 

daży po 195 złotych tab!iczh. zwierząt bitych na terenie Rzeźni Lódz- T - f f b d · 
kiej, jak i mięsa z ll!boju zwiie•rząt na te- 118feDJ ro 0 CZ8 fł ą rozmlftOW3fte Nie zdążyły jednak sklepy wysprze· 
renie prowincj.onalnycb rzeźni, dowożo- Pa,óstwowe Prze<ls~ębiorstwo Trakto-1 W odpąwiedzi na to Ministerstw•o dać cal·ego zapasu, gdy zaraz PO dwóch 
1ego do Lodz·i. rów i Maszyn RoLniiczych zakomuniko· Zi~m Odzys~rnnych zakomunikował,o, że dniac~ znowu PCH skierowała na rynek 

W cfia,.gu ubfo.głcgo roku Ł&dź spoży- wało Ministerstwu Ziem 0dzykanych o stan ten w najbliższym czasie zostanie nową partię tejże samej czekolady l w 
h ogółem lł}.902.370 kg takiego młęsat całym szeregu konkretnych w.~padków, definitywnie usunięty. tymże samym gatunku, ale fui po ce· 
,„ Składają, się na to: wle11rzówiny - w k,to.' rych podczas pr.ac rolnvc. h trakt.o- Prze<lsicwzięte zostaly już oo wiem ł 

1 7 358 3.30 k ł · 2 IYl/'\ 816 k j h _r - nie„. 11 O z otyc 1! . · g, wo owmy - •. ;11~v. g, ~zy~c1. p~zez n~ e~ .anie na ~i~y ponte" odpowiednie kroki ma jąc·e na celu roz- · 
eiei..„1·uy - 396.10.o- kg, baran·my-137.172 i m e bad cę kle lub łzeisze ranv W t-en s1x1sób w sklepach znalazł się ~"ł"' s s 1 re, • z 1 z . J minowanie tych pozostałości zawieru-
kg, słoniny - 89.~ kg i koziny· - 747 a traktory I maszyny rolnicze uległy . . . . , .

1 
jednocześnie identyczny towar, eale o 

kg, całkowitemu lub częściowemu zniszcze- c~y. ~OJentn~J· · Mi~ist1erstwo zw,:oci 0h dwóch cenach - czekoladę bowiem z 
N. I 11 ·1· • , ... 1 • 1·.,, • się JUZ w eJ sprawie co poszczegoJnyc 1ema m1 wnow l\'1 ()gramow m ·1- mu. pi·e rwszej partii !<up.cy winni - sprzeda-

sa - to całe stada wołów, krów, bara= Wskazaoo, że wypadki tego rodzaju wojewo<ló":' o przesyłani·e od~owi-ednic~ 
nów, to olbrzymie trzody świń i wie- mają w dalszym ciągu miejsce, powo- sprawozdan, na ?odstawie ktorvch m?z wać po 195 r.łotych tiłblic7ka, z drugie} 
przów, to J>Ob<:fżny tabun koni! dując p()ważne straty w gospodarstw)· l na będzie usunąc sz,ybko łstnle.fące me- zaś - tylko po 143 złote! 

W średnim wylic·z.eniu wypada na kaź- wiejskim. l bezpieczeństwo. Paradoksalna sytuacja trwa już kilka 
dego mi·(!SZikańca Łod•zi przeciętnie po 20 dni i pr_avvd•opodobnie zjawisko tD fiędzie 
kg mięsa r~cznie. Nie jeft to_ bez wią,tpie~ CH, TE K I li my obserwować tak d{ugo, jak dlugo 
nia 1Jhyt wiele, ale trzeba wziąć P-Od tiwa- IJ · t • ,i - 1. • · M · • me zos ame wyprzeuany ca,.y zapas z gę, że Uość bydła uibitc·go w Rz.<!'Zrn i~J- •

1 

skiej lub przywiezionego do miasta z m- · I.. d pierwszej transzy, bo potem I tak ·kaidy 
nych rzeitli - to je·szcze nie wszystko. Piekarze maią sła!łłOŚĆ do rel!~ZiiiY' <,:hę-tnie da nawet po Hl5 złotych za cze 
mm1111111111111111111111111111111m1111 11 1111m 1~11111111m11111111111111111111111 Bar·dw dobrze, gd:y ktoś ma sentyment z małego miasteczka i nie wie-działa, że i koladę tak dobrej firmy, iak Wedel. Pro•ram radiowy na dziś dla najbliższej rodziny, lecz przykre wy- chleb trzeba ważyć, gdy się go sprzeda· Skądinąd dowiaduj.emy się, że akcja 

~ nikaj_ą k-0us·~'. \" Jncje, g.dy pragnie na karb ie (? !) ta okazał się wysoce deficytową gd,yż 
11.57 Sygnał czasu i hej, swych knrn.' ''- .1 zwalać winę ·i t? ~a grz~, . Należy za~naczyć, .iie W.ło~ars.ki '.1ie cena czekolad' zwłaszcza w dru im 

nał z Wieży Mariack;ei w Krakowie; 12,05 (z cby po;pełrno110 przez sa:tne·iw s1e·b1e. P'!erwszy w ten sposob ns1łn10 się tiu- i .V g 
ŁodzH Aud. dla świetlic robotniczych: lJ W pi:;k_arni o.J:>. Michała Włodarskie«o , 1Tiaczyć . Już prz·cd nim cały szcr'.,;g !n-· wypadku :wstala , skalkulowana na„. 
E. Adlera; 2) Wystąp orkiestry świellicowej przy ul. Pomorskiej 33, pr~epr-owadzm10 nycih pieka.rzy v:r ten sarn spo·sób ~~hciał ze omyłkowo. Po prostu w rubryce wy;;.fat· 
Technikum włQkiennicze w Łodzi" - pog. dr. „ ~ 

Elektrown1i Łódzkiej p/d J. Piotrowskiego, 3) lustrację. w wyniku której stwierdzono,, swych prawdziwych i l fikcyjnych lrnzy- ków nie uwz;:;·lędniono pewnej ba:·dzo 
płyty; 12.35 „5 minut poezji"; 12.40 ·Arie ope- 7J.·e chleb nie ważył tyle, ile powinien. W i nek zrobić piorunochron, llO którym mia-

1

1 nowc:żne 1· 11ozyci·i'. 
mwe w wyk. A. Majaka; 13.00 l1kwk:i 0bia- k d b l k k d d 51 ł b ł , · I t 0• • r · ~ · do.wa; 14.00 Iz ŁodziJ Pog. spół. w opr. J. ' aż ym oc ien u bra. owało o 7 o 1 a Y sp yuąc groząc.a m za uc l:V icma Jak widać, . omyłki wszędzie mogą 
Zakrzewskiej' p.t. „Spółdzielczość 1 socjalizm"; dkg, przy czym kupuJącym sprzedawano , kara. . , . . · . ·d k t 
14.iO Iz Łodzi) Wiadomości sportowe; 14 .15 Iz chleb . nieważony. . j S~d . staro~cif1ski wytłumaczył pie ka-. mie~ mtejsce, ty.m razem ie na s.r~ną 
łodzi! Recital altówkowy M. $zaleskiego, prą w tym stanie rz,~czy piekarza Wło- ~ rzow1, ze kazdy bochonek chi:? ba przetl 1 poszkodowaną nie była jak to częsta m~ 
-.fortep. prof. K. Bacewicz; 14"11 ' - h:-'.,.il Kro- darskiego p0Ciq1g11i~ito do odpowiedzfaln-0-1 wręcz·eniem go klientowi musi być z:wa- miejsce - publiczność.." (k) ni:f<o i komunikaty; 14.45 (z Łodzil K:.nc:irt 1 reklamowy; 15,00 (z todzil „Bajki" __ Czut:ovi- ści. Na rozprawie w są,dzie starościń- i żony w ·oibecności os La tnie go, aby z:;ś Wl - j - - ·-
skiego". Aud. slo.wno-muzyczna dla dzieci w :kim oświ~dczył •On, że to. wszystko p:zez garny dłużej pami•ętał .- zaaplikować mu ~fł ~ e~ nr1,~i~wi1b~!'CZV . 
reż. K. Gogolewskiej; 15.25 Aud. dla kobiet; Jego kuzynk(j, która przyJechała do mev;o J grzywnę w wysoko. śc1 5.000 zł. (k) I 11 ~ . t r. iill.' ·.!I' · •li·. . _ .11 h 
15.30 „10 minut poezji"; 15.40 (z Łodzi) l)<·ta Ili . - . „._,_. - --- • . . . •. ~· a 1nz~_iHi &10W na~~StWIDW'!C 
audycjo 2 cyklu „Alfabet muzyczny" w opr. s t ~ h d k t ł '!! ~ l 
Boi. Busiakiewiczo; 15.55 Reportaż; 16.05 ani ar1usze c· cą· si!~ , ·o··•f " ~"'N a cac1 W dniu 5 stycznia br. o godz. 10 rano 
Dz;iennik; 16.30 Aud. słowno-muzyczna dla ., I "f: . .:8 lf. · I w Teatrze \~.'o jska Polskie.f.!o Jaracz.a 32, chorych; 16.45 (z Łodzi) „Polska Rodzina Ra· 
diowa" - pog. w. opr. red. J. Piotrowskier;p; Od jednego z naszych Czytelnikó\i.r, „W samej Łocl.zi marny wielv z11ol11rcll Qc[bę,:z'c s'.~' wielkie ,z.:.rrcmadzenie przed 
16.55 Z życia kulturalnego; 17.00 Aud. dla san:itartusza PQgotowia Miejski~go (na- I wykwalifik<nvanych sa~ltar!uszy -•pi- I wybor(~c ula urzi::dni!~,!w pal"lstwowych 
młodzieży; l7.l0 (z Łodzi) Audycja rozry,wko- zwisko znane I(cdakcji), otrzymaliśmy sz.:: on, - któriyby cli;,;i:.:li swoJ<1 wiedzi/ i rntrudnwnych w Łodzi: wa p.t. „Syreno przed mikrofonem" w opr. I 1 t • r s. Grodzieńskiej; 17.40 „Na Ziemiach Odzys· sz.ere·g ciekawych n Yag na temat kursów I pogłębić i mieć Llyplom klczera. , Na al-:tun,ne ematy prz€mawiać ~· 
kanych"; 18.00 Audycja wojskowa; 18.30 Aud. dokształcaiacych dia sanitariuszy, którzy · „W każcl·ym za wochic is miej.::, kursy l d<J: dc'.c;::; aci z Glr),~-nc;::-o Kornltetu Wy 
słowno-muzyczna p.t. „Z tamtej strony Odry"; pragnęliby J)Ogłę1bić swią, \\"icdz~. by ~tać tloks'ztakające, gdzie pracownicy ny:g~. i b-orczogo z. Warszawy, woje1:\'0d.(1. łódzl~ 
.18.45 Poradnik językowy; 19.00 (z Łodzi) Pog. s~~ dy:pt.omowanym11. felc~erami. dopełnić swą wiedzę fachową„ wsz;rfaie - Dąb-Knck:ił. . 
w opr. red. K. Turkie.wicza -1.'0 płonie trzylet· fak wiemy - kraj nasz~ odczuwa Ow idzi..e się z p{)S(1' 1):::m czasu. A na:sl z;-,. nim" czę.ić IX-ta p.t. „T ~zyletni plon Mtrud· -. ' 
nienia"; 19.10 (z Łod21i•) Chwila muzyki z płyt; gromny brak pracowników sł11vby zdro- wód, taki przecJcż wa:ż1iy i {)ldpGwkclzial-
19.15 (z Łodzi) „Alicja przed mikrofonem" wla. Sz:pitaJie nLe mają potrzebnej il ·ości ny, stoi w miejsc.u. 
fel. S. Grodzieńskiej; 19.25 Muzyka; 19,57 Syg· \1.ryk:walifikowaneigo personelu, nie l.'l'J·a „Ni:::którzy z nas, co zcJ.olniejsi S(111i- Młodzieżowy Komitet Wyborczy 'Bl-0-
nał czasu; 20.00 (z Ł.od~iJ Tran~: ·~:;i Ko~c:er!d•; pielęgniarek, felczerów. Szczególn.ie ka- tariusze mogliby b;rć przecie" 1,,piej I ku Stronnictw Dernokratvcznvch orcra• Orkiestry Poństwowei Fllharmon111 w Łodzi p/ ' . " ~ · - · d · 5 "! 1·· · W "'ł cf K. Wiłkomirskiego. Solistka, M. Wilkomirska-- tastrofalnie sprawa ta pr:tedisfawia się na wykorzystam, mo,11;li·by z wrę1kszy:n po-1111zu1~ w mu .I.47 w sa 1 ktna „. Is .. a 
fortep. W przerwie koncertu - dzi~n~ z wsi. żytb:::m pracować dla k·raju - gdyby, Prz-<:Ja1.d 1. -0 godz. 10 rano Wielki Wiec 
W-wy; 21 .45 Kwadrans prozy; 2i2,:09 R1:i:~iowY, Czyl~lnik UaM:, diug;olietni czawodowy przejść mogii ja'kieś kursy doskonąlenia fW,,rbmczy, pod hasłem Młodzież w Wy• 
~niwe!sytęt Ludowy; 22.15 (z-~?.(,:~] „.~oncert sanif:a.riusz, prnsi. nas zatem & p-0ruszenie zawodoweg<0". j borach, Po wi.ecu będzie wyświetlony: 
o:~."~i~~0d;i~~~~~'03QO PPro.g·o~ 1 0~ ~~t~ I ~rary. którą :-= Ja;k J>ii&Ze - ~chous I Waż~a tą spr~WBJ .niew1ą·tJJ'.iwie zaintc- l film ?· t. Młod: Pokoląnle, 
2$30 J:t: ł<td:ti ZokońG2lemie 0udwqi i ~mfl. 1-1Jk:t Sil • ft9!lll.t~~ ~,r,eSllhira ~ ~ow1~ałHe cwnn•mi. (łt) €am młome:i: na wieeo 
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· Smźech to zdrowie 

Z przytupasell'.I ! 
Rozpoczqł się Nowy Rok i we wszyskich 

biurach przeprowad~a r:iię ge _,ralne porzqd-

Nr 3 
I 

Uznanie dla Dqrekcjl IK.olejoll'eJ 
• • • • • \ \ rz ki. To co niepotrzebne wędruje do pieca, na ''· · 

półkac'h i w regestrach zos1ajq tylko niezbę- , __,,. 

d::e dokumenty i papiery. ·Poc1·qll'Jl1· podm1·e1·sk141>e s· n ogrzane a o • Sekretarka pcma Felicjana Koperka, wiaś- ~ , _ ...... . e - g n•grzeJ• 
ciciela duże~o przedsiębiorstwa p~ewozowe ni·k w· poci· ngu porannym z Kolu k go zvn.a-ca- się e~c sweg:: szefa: . ~ sze 

- Panie dyrektorze, czy można wyrzucić 
te ws-zystkie papi.:1ry z tej dużej szafy? Prze
cie.z one sq nikomu niepotrzebne i tylko nam 
za:wadzajqL. 

- Dobrze - zgadza się szef - niech pani 
ie wyrzuci, lecz przed tym proszę zrobić z 
ll;ażdei. sztuki po dwa odpisy .•. 

* * <. 
W pewnym piśmie zagra:nic.i:nym ukazało 

elę następujqce ogtoszenie: 
„Niniejszym wyjaśni"tm, że nieprawdą jest 

lak<>by moja żona „~ywała biustonosza j<:iko 
hamaka, natomiast prawdą jest, że używa 

onr.i hamaka jako biusto;.o-sza." 
> • .., „ 

Pan Adolf poszedł oświadczyć się o rękę 
liogatej jedynaczki kupca kolonialnego. 

Gdy wrócił, ojciec zapytuje go: 
- Zaręczyłeś się? : 
.._ Nie, ojciec jej nie chciał się zgodzić. 
'- Czy powiedział ci otwarcie? 
;- Nie, dał mi do zrozumienia .•• 
..:. W jaki sppsób? 
~ Zrzucił mnie ze schodów ..• 

Pan Skowronek spaceruje po PiotrkQW'
t!dej w piękn'.ym nowym ga:miturze. Spoty
ka go jakiś ~j<imy. 

- Śliczne· ubranko. Pierwszorzędny ma
teriał. Wspanłc:le leży. A czy kazał pan so
bie zrobić dwie pary spodni tak jak p~u 
Mdziłem? 

- Tak, to 'iiosk-on'Clły pomysł, tylko wie 
pan, czasem: jest mi za ciepło w nogi. 

Dla ludzi pracy i młodzieży szkolneji dzfnach rannych, gdy jes~cze ciemno na' 
dojeż.dżająoej codziennie z ok·oltc pord- <hvorze, na pooiąg. 
miejsbch do Łodzi, clio mlJe,iisca swej .pra- Ap-elowaHśmy w t-0j sp-rawie do DY· 
cy zawodowej i do szkół, &lmń-czył-a s;ę rekcji Kolejowej, wskaz.ujll!JC na dęiilki•e 
wreszcłe udręka podróży w zimnych, nie- warunlci _podrróży tych, którzy zmnsz·ell!i 
ogrzanych wagonach. są korzystać codziennie s . kolejow~i lro-

Warunki taki•ei ia7Jc1Y dotkliwie odczu- munikacji p0dmiejsk.i.aj. 
wała zwtaszcza ucząca się młodzież, któ- Rómiież t tym razem Hyirekcja K~J>!ie
ra często bez gor,ącej strawy, bez śniada- jrowa stanęła na wysokości zadania. Y.. 
nia, zrywają,c się z łóżek, śpieszyła w go- znając nasze wywody za słuszne; ooło~y-
.--~·~" --------.--_,._....,. __ __,...__.. ________ _,,, _______ _ 

okiem Demokr t'. cznym 
opowiedzieli się pracownicy przemysł11 papierniczego 

W dniu wczorajszym odbyło się zie-
branie przedwyborcze pracowników 
Centralnego Zarządu Przemysłu Papier 
niczego, Centrali Przemysłu Papierni
czego i Zj-ednoczeni>a Mat·e-riałów Piś
miermych. 

Zebranie zagił dyr. techn. ini. Kraul, 
który podkre.ś:lri.ł, ie be'Z konsolidacji I 
jedności wewnętrznej nie będziemy mo
gli wykonać 3-rletniego planu gospodar 
czego, który jest podstawą dobrobytu 
naszego narodu. 

Z kolei dłuższy referat wygJusff dyr. 
nacz. €ZPP. Pisanecki na temat kooiie-

czności popi'eranfa wysiłku Rządu Jedno 
ści_ Na·mdoweL zmie1rzają1cego do z-apew 
nienia Polsce dobrobytu, ładu i suweren 
ności. 

Na zakończenie odczytana z-0stała re
zolucja, którą zebrani przyjęli pr~ 
aklamację: 

W rezo1lttcjd tej pracownicy przem~ 
papierniczego stwierdzają, że pragną 

aby wybory do sejmu ustawodawczego 
przyniosły peme zwycięsN10 · blokowi 
stronnictw derr.uołuatycznych i Zwią.zków' 
.Zawodowyd1. 

ła starań, by codzienne d-0ia~diy do t..OOd 
stały Slię mniej mępząoe i W}7'godniejsza 
drla młr0dzieży sz:k-0·lnej i nie n~raiały je.j 
~rowi'a na sgwank. Rozwa1ą1zaoo bardiro 
szczęśl:iwi-e problem ogrzewania pooi:ągu, 
co s całym uznaniem tutai J>()dkTeśłamy. 
Do pociągu rannego na łinri.i SkiernieWice 
- Kolusz:k;i - Łódź :Fabnrczna, którym 
świat p·ra<.w i mlodrzież Śzlrolna prrzeważ
me dojeMża do Łodz~ dodano Specjalny 
wagon-grzejnik i dołączono go, jako e>stat. 
n1 do składu pocilą:gu. Ponireważ kilka 
0<statntch wagonów w tym pociągu prz;e„ 
zna:cz.ooo dła młodzieży szkolnej, ma ona 
teraz zapewnioną POdróż w ołepłych, o-
grzanycł'l wagonach. 1 

R.a:z jeszcze podlkr'eśfamy wysiłek 
władz ko1Jejowych, które w dzisiejszych 
trudny·ch warunkach wykazu~ąi tyle zro~ 
zumienia dla najistotniejszych potrzeb 
podróż11ych i po-starały się na tym odcin
ku o usooięcie t.ego, co pasażerom w okre. 
8łe mrozów dawało sEę najwięcej we zna
ki - zimna· w wagonacih. 

Rejestras~ pretensji do Niemców 
Podaje &ią do wiadomośc:i, ' iż Wydział 

St.atys1yczny; Zarządu Mi&jskiego w Łocmi __.. 
Oddzia.l Spislhr i Ref,e'St!acji, Al. Kościuszki 

N.r. l, łLl piętro, po-kój Nr. 8, PIZ'f'StQ;p!ł do ie„ 
r.; • jesłet'ClCji 111!11'6ff''rtn•an-y-ah pcet&nsfi pTyWat-

* * • lu zez I? s' z;~.. nych W-!lll:ystkieh rieimkańców m. Łodzi W Pewien cbilu:rg śpieszy przez uli-cę. Wtem . ft stosunku do Niemców ormi wła:dz b: Rzeszy 
laozepia go j:aidś jegomość: ' ~ N-iemieckiej. 

- Dzieńdobry, pani.e' doktorze... I U „. · • Z.J Zebrane w dirodze rejestroe}i materiały 
- Przeprasz·am najmocniej, ale sobie 0 f·zymamy Z norwegu WZ31Uł8ft Ja węgn;1 p.osi~ dli> słiw'Oiraelllia podstaw :iądainia lKl-

woale pana nie przypominam... k · i · '" ~-~ s1·· y W ostatnim dniu. stafPIO"l(l) .roku podnisa- nych, tranu, tłuszezo'w J'adatnych l -~t.~ spo O}en a wspomma.nyc:·„ p • ..-.en 1 w piz • - Jakto, prnnie doktorze? Przed tygod- ~„ ·k' IRl>'IJ ł t '·t i k · ny ZD·Stał w Warszawie korzystny diła nas' mcznyob, alumlniłtm ii-. - sz ym ra.., ace po- OJ~. I niem operował mni,e pan na żó-łciow.e kc:anl».- 'Ił' z uwag'! na: doniosfy cel 191 akcft mżdy 
ni>e .. , \ układ handl-Owy z Norwegią. W na:ibliższ,ym czasie za·ś roz.poczy- mieslllkan!eo Łodzi, który ma p-0dstawy d"o 

- Możliwe - rzecze lekarz - ale widzi Układ wchodzi w życk~ z dniem 1 &ty- n~ją. się rozmowy w' sprawi·e zawarcia a- zgłos2len1a swej pretensji w stosunku do 
pan, J.łPZnałem pCllla tylko wewnqt-rz, a tak cznia vb. i p:rzewidtde obroty towar-OVt-e kładów handlowych z Brazylł,ą1 i Argenty- Niemców i b. Rzeszy, powimel\ dokonać tEtj 
c zewnątrz trudno mi odróżnić_. w w-y.sokości 22 milionów dolarów w ną. W Z\-V:-:iązku z tym wyje-żdża. '® Arne- rejestraoji :aaróWHto w mt~eeł:e państw<>' 

* • • przywozie i wywozie łącznie, nr-e liczią1c r.ytki P>Ołndltii-0wej wlska diefoga~ łłtm- wym, !<lit 1 włcrsnym. 
Pttn. Swcńu, kapelan sta1ku „Rułland" znacznego kredytu t-0warowey;:o, przy- dlowa. _ 

/ 
Wyd:a!.a.ł Statystyc=T Zcttzqd.u Miejskiego 

spytał podczas silnej burzy jednego z mary_- znaneg.0 Polsce. Zamie.rnone 5131 takż·e rozmowy ws#.!p- w Łodzi dyspon~je formularzami rejastra--
narzy, czy grozi un iakie niebezpieczeństwo. Do Norw~gii bęidziemy wvwoizm: W<>· . . , e;yjnymd. o-raz udziela wszelkich dod<Itkowych 

- Jeżeli będ1'ie tak wlało Jak term1 - giE}I, koks, rury, maszyny, narzędzia, 'biel j 1 „ ne w sprawie zawar-c1a umow hartcllo- wyjaśnień. Rejestrac·ja t•t ..bezp~atna. 
......, wi d ·-· d ·1 wych :i państwa:ml Bliskiego Wscb.odu, Rejestr.ac.ja trwać będ'lllie do dnia lS lu~ ._po. e zi": m~aarz - to prze po n.ocq cynlcową, artykuły chemiczne itd.· W z.a- - l 
bęmdemy ,.luz w niebie. . I m1·an Z" to "as' N"·rwecna ;i;osta·rft"Y "'am w pierw.szym rzędzie z Egiptem dokąd tego rb., nie~ej .le'inak. zain~~sowani ,.. „ v "" U! ""' '~ , • • • . • • obywatele pow~nni Jak na3wcześme1 przy-. 

- Nie-eh ~as Bóg od tego uchowal - koni, śledzi, lekarstw, pirytów, stopów row1ue.z wvjeżdza polska dch~gacJa han- stą-pić do zg~crs21ani:a swych pr-ełensp., nie 
cawołał przerażony kapelaJi. żelaza, rudy żela~nej, nawozów sztucz· dlowa. · czek<Ijqc do ostatnich dni. 

33) ...... T-o, dła _pańskiej laborantki. Czy - „DQ nieienoUiwych należy świ.at''i /!ndrz.ei 6Za·ri..Jki móglbym wręczyć jej ten drobiazg ooo- - · btświadomiła ją lciedyś Mizzi StrobeI. 
':' bicie? Tera.z z kolei poucza j~ Hoffmann, 'że 

- Zaiste, musi w tym c-Qś tkwić, jeśli trzeba mi.eć również spryt. 
skąpy zazwyczaj fiihrer „rujnuje" siię Ewa Braun jest zde·cydowan 11-a 
na taki p·rez·ent - zamyśla się Hiof1f- wszystko. Instyn'J:townie wyczuwa w 
mann, opuszczając gabi!1et. Hoffma·nnie sprzymierzeńca w· tej wie!• 

Zanim odnalazł Ewę, miał już cały ldej grz.e, jaką ma tieraz zacząć. 
piań dzirałania gotowy. _ - <Bzy chcif!łby mi pan dopomóc'? -

A słusznie to sobie wykombinował, że rwca otwarcie ki(irty na stół. 
jeślii ktoś x: jego otio-czen•ia :neibi przv - Chętnie - odpowia·da Hoffmann 
fiihrerze „karierę" wówczas i on, Hem- _ ale pamiętaj: jeśli wypłyniesz, nie 
rich Hoffmann; upiecze przy tym ogniu zapomnij, że to ja właśnie poka1załem 
swoją dodatkową . pie<:zeń... c<i _zbawczy ląd! 

Bardzo przyjaźnre podchodzi więc do _Więc co mam robić? ..:_ ddy pełna 
zajętej segregow~niem &tuvch k&z la- neryv-0we.go napięcia Ewa. 
borantki i poufale kładzie jrej dłoń na ra-

t'u zamieszkał w roku .1912. ki·edy w Nadworny fotograf kanclerza Rze1S~Y · · - Jeszcze raz powtarza'm, bąd! m1emu. . t . t . . d b . H"tl Ausitrii zaczął mu s·ię palić grunt pod no spogląda uważnie na swego dostojnego _ Słuchaj E·iV-o, _.:.. powiada wręcz - sp ty na 1 ~- a:a1 s1-ę ~o z 0 . vc.. I er 
gami. Tu w zadymionych koszarach i przyjaciela. mam wrażenie, że nasz „fiihrer" zwró- c~l<a ~a oebLe w mann gabmec1e. Przy 
piwiarniach szpicluje potem na rzecz Wie, że tego zwyrodi:11ialca iotereisuJą c'ił na debiie uw~ę! ' "' rnosł c1 na':"et , l!tpO~inek, _złota. .br~ns:i·. 
Eppa i Rohma. Tu w ,,Biirgerbrau•• wer raczej ... mężczyźni. Ze włatściwie rza.d- Ewa Bratm stoi trl!ochę oamk>miorni. letkę: ~Y. J:dnak, :i-1e. b~dz głuprn. ~ me 
bu je piierws~ych zwolenników nazisto w- ko kiedy ,zwraca on uwagę na kobiety. , - Pan p<->zwala so,fHe na żarty - po- P'.ZYJIDUJ JeJ. f esl.1 ~I, się u~a. me ta~· 
skiego ruiehu, tu wreszcie 9 listopada : Dlaczegoż więc tak U!J<?rczywie wraca wia<la wreszcie. be~ brans~letex m1ec będz;esz po.te~ 
1923 aranż-ował pi·erwszy pucz, który do tamtego błahego t·ema.tu? ~ Alę-ż nie - zapewnia ją gorąco tys1_ąc. Po"'.ie<lz mu po_ prostu tak: „J.~sll 
uczyni go znanym i głośnym. . · Heinrich Hoffmann jers.t sprytnym kup Heinrich Hoffmann. - Mówię prawdę: chciałby. mi pa~ zrob1c naprawdę w1eI. 

Fakt, że Ewa Branu pochodc,i właśnie cem. Bardzo szybko rorieqtowawszy fiihrer zwrócl-ł na ełetlłe 111wag;ę! k~ .p~zy:1ie1!1Il?śe, ~ro~zę ~a odwrotnej 
z. tego miasta, uczynił ją Hitlerowv jesz- się w sytuacji, stwierdza s uśmiecbe~. Jedno takire małe powieidz·eni-e, a Ewa si':rome zdjęci.a_. ,dz1ęk1 ktoremu. po7:na• 

. cze biższą. - Czy znaj.dzi-e się w N~emczech taka czuje, że nagle cafo jej iyde mibi·era lam. pana,_ rn~wsac ?1a~ą dedykaqę .. Za~ 
- To naprawdę bardzo sympatyczna . kohie~a., która ni1e czu!a1by,~ię na.prawdę ihneao sernsu: fiihr•er" sa1m w~elki chowam Ją J-ak rehkwve: ta·ko pam1ątk~ 

panna! Czy ńaeży do partii? szczęsllwą, g~yby z rą~ ~uhrera ot~zy- „filh~e·r", bożysz~ze mi,honów, raczył najszczęśliwrSz.ej chwiili m.o.jego żyka':· 
- Naturanie! Jest zaciętą zwoJ.enni- mała na pamiątkę. choc1azby tylko Jed- dostrzec jiej małość i zairnteresowat Bądź pewna, ze tego mdza1u fraz.es U.I'"' 

~ką pańskiej ideologii! - stwierdza ną małą zapałkę'? sję rmtJ · _ mte '~o: bo fih'.oc~ j~ł \jrednac!< w gmrr 
Hoffmann. Adolf prooehod.zl c~ oook tiego- Nad-wo.my fo1to.girai mtrera ir-~1.1»~ ~ Pfd~ . . 

f-"'1"'r nerwowo wi<erd słę na ~rze-51.e. poohlebstwa. Ale w dwa <ln1 po:OO'm, kiedy jej wzrusze<nłe. ~a<l~a Ją a.E dro samvd1 dn'Wi 
- - \...zy nie sądzi pan. że zrobiłbym . znalazł się znowu sam na sam z Hoff- - Słuchaj mała - zaczyna rzeczo- swojego gabmetu. 

jej przyJ~mność, gd) bym jako ods·,\rJdo , mannem wyciągn~ł z górnej ki::szeni j wo - j~~li bę?ziesz sprytna możesz te- - A ter~z idź. da~ej sama pamiętaj 
wanie za mimowolny guz dał jiej w ore- munduru złotą bran.sol~tkę. 

1
ra:i z-rob1-c karierę. . t) tym eo ci po~łern. 

mnem-..faW~ ma~-~l Cłu:-~„ · ~--ł-~. Bimm prz;y a~ · ~ 

I I 
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Dokąd dziś póidziemy 
PAfiSTWOWY TEATR W.P. 1111111111m1111111111111111111 lllllllllHlllllllllllllllllllll OGŁOSZENIA DROBNE 

Dziś „Cud mniemany czyli Krakowi~ i 
Górale" w inscenizc;rcji Leona Schillera z u
d.Ziałem orkiestty Filharmonii Łódzkiej i chóru 
pod batutą Wł. Rac:i:kowskiego oraz baletu 
układu J. Hryniewickiej. Oprawa dekoracyj-
no-kostiumowa Wł. Daszewskiego. .,. 

Początek o godz. 19.15. 

TEATB B'.AllllERALNY. ul. Daszyusklegó 34 

Dziś o godz. 19.15 współczesna. komedia 
J. Anouilh'a „SPOTKANIE" (Le rendez-vous 
de Senlis). 

Kasa czynllia od 10 do 12~j 1 ocr 1-5-e-j. tel. 
ll2S-02, 

TEATR T.UR. 
Dziś „Pan Damazy" jedno przed&tawlenie 

b godz. 19,15 z Zelwerowiczem ~ r~li tyouło

IUllllllllllllllUlllllllllllllllllllll Lekarze 1111111111111111111111111111111111111111 

LECZNICA-PRZ'1CHODNIA Piotrkowska Nr. 3 
Porady ambulatoryjne i c'.omowe lekarzy spe
cjalistów, przyjęcia 10-19, tel. 216-48. 139. 
Dr. TADEUSZ CHęCIŃSKI, asystent szpitala 
skórno-wenerycznego św. Marii Magdaleny, 
przyjmuje 4-6, Piotrkowska 157, tel. 203-11. 

' 140 

wej. 

Dr KOWALSKI MIECZYSŁAW, specjalista cho
rób skórnych i wenerfc~mych, Al 1 Maja 
Nr 3 przyjmuje 8-10, 3-6. 19. 
Dr LIBO ALEKSANDER choroby ui;zµ, gardła 
i nosa. Daszyńskiego 6. Od 8-10 i 4-6 po 
peł. Telefon 101-:50. 142 
Dr med. GLAZER, choroby skórne i wenery-

TEATR nSYBENA" Traugutta l. " czne. Ordynuje 5,.-S pp. Andrzeja Nr. 28, tel. 
179-10. ' 143 Ostatnie dni komedii muzycz·nej ·Z. Goz-

dawy i W Stępnia p.t. ,MOJA ŻONA PENE- Dr. madycyny AN'l.ONI MAJEWSKI choroby 
LOPA" z udziałem całego zespołu „Syreny". kobiece i wewnętrzne, od 3~5. Legionów 1/3 

Pecz. przedst. o godz. Hl,30. Kasa czynna m 1 T.elefon 216-82. 1 
od godz. 10-13 i od 16. Tel. 272-70. I Dr REfCłiER Specja~istci chcir&b w~nerycz• 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" nych Poludniowa 26, przyjmuje 2-5. 92 
Ostatnie dni pięknej„ barwnej operetki Dr MIRSKI, choroby kobiece. Żeromskiego 37 

I tel 257-23. , 88 '.F. Lehara „Miłość Cygańska" udział biorą 
najlepsi soliści i cały 7„ · artystyczny. I Dz. LENCZEWSl~l - choroby kobiece i aku-

Bilety wcześniej do nab~"ia w księgar- szeria, obecnie Łódź, ul. Sienkiewicza 51. 
ni prz1 ul. Piotrkowskiej 1020:, a od godz. 17 godz. ~-:-7 ~tel. 181_-47. _ _ _ 89 
w kasie teatru. Poc..:qtek punktualnie o godz: Dr. ŁOZA EMIL, specjalista chorób skórnych, 
19,00. wenerycznych, przyjmuje od 3-6, tel. 179-56. 

Uwagal Już wkrótce operetka F. Lehara Sienkiewicza 34. 91 
„Hrabia Luxemberug". 228 - Dr. KOWA:~C"YK JERZY. Gho'roby skórne i we-

nerycznę, przyjmuje Żeromskie-go 41-1. 3-6. 
TEATR „GONG', Poludniowa 11 T_el. 150_53. , 90 

„Danina Humoru" ~ Dymszq i Gierasien-
akim, poczqtek o godz. 19,30. 

KI N A 
POLOi1fIA (Pititrkowska 67) 

Cłziejski kwiat". 
WISŁA (Daszyńskiego 1) ..;_ 

„Czaro-

„Ulica Zło-

Dr JAN FA~SKI, chirurg-uTolog, specja
lista chorób nerek, pęcherzu, dróg ' moczo-
wych. Pi·otrkowska 23-4, (3-4) tel. szpitalny 
250-70. gabinetu 191-89. lSO 
LEKARZ DEl'iTYSTA TaC'.eusz Mintz. Leczenie 
chotób zębów, jamy ustnej, zęby sztuczne. 
Południov1a Nr. 46. Przyjmuje. Telefon 268-91. 

KUPUJF; wszelkie znaczki do zbioru Oiaz sre
bro, płacę najwyżs2e ceny. Lipowa 1-3. 165 
LOD ze stawu sprzed.mi telefon 100-65. 'i°66 
OKAZJE. Dom - cent. urn Łodzi, dom na przed 
mieściu, plac C!1ntrum, plac Julianowie., nie
ruc·hiomość przemysłową sprzedamy, Plac 
Wolności 6, m. 4, god-zbly 11-1, 4-6. Po
śr9dnictwo~ , 167 

lllllllllllllllll!UIUllHlllll Różne 11111111111111111111111111111111 

DNIA 31.12. o 'godz. 18-tej zostawi.ono w tram 
waju Nr 4 teczkę oraz hznel. Łaskawego zna
lazcę proszę o zwrot za wyna:grodzeniem. 
Radomska 10 m 17, 182 
MAM mały sklep na Wodnym Rynku wydzier 
ż,awię lub przystqpię do spółki. Tel. 166-40, w 
godz. od 15-18, 1'83 
ZAGINĄŁ pies, polowczyk biały w cza?ne 
centki. Odpz;owadzić za wynagrodzeniem, No 
W'1. Mania, B.orowa 9. 184 
PIANIN:A, fortepiany stroi, poleruje i w;yko
nuje wszelkie remonty warsztat Łódź, Al. Ko
ściusŻki 11 m 15. • 185 
UWAGA! Poszukuję organizatora fachowca 
stokmm maszynowego na obcasy, kliny i po 
deszwy1 drewniane, wiw'ędnie przystąpię do 
spóki' przy założeniu tego,ż przedsiębiorstwa. 
Oferty do Administracji ,,ródź 31314" 186 
SKRADZIONO rolwagę przy ul. Mianowskiego 
17. Ktokolwiek wiedzia:fo'j o. takowej proszo
ny jest powiadomić --:a wynagrodzeniem 
10.000 zł Mianowskieg·o 17. Kosmalski. 187 
PRZYBŁĄKAŁ się pies· bial:y w czarne _ łaty 
włos długi. Do odebro ia Obywatelska 90. 

188 

Nr 3 

ZAMIENIĘ mieszkanie nowoczesne na R1ai:to
g'''•zczu na podobne w Łodzi, tel. i.80 37 

111 
\ 

rn11111 Zagubione dokumenty nmm 

UNIEWAŻNIAM skradzione dowody: do~ód 

osobisty przedwojenny, karta rozpoznawcza, 
metryka urodzenia, leg. zniżkowa PTWP leg. 
ZZ i TUR nJCt nazw. Leś.niak Henryk, Zerom• 
skiegó 61-8. Znalazcę,proszę o zwrot za wy
nagrodzeniem. 1ąs 

SKRADZIONO portfel o•az dowód tymczaso· 
wy, karta odzieżowa i żywnościowe na n'!l!ZW; 

K:rliszan Rozalia, Maciejewska FI1o:nciszka.. 
Wigury 17. ___ 19~ 
ZAGUBIONO kartę rejestracyjną RKU - Łódź 

dowód osobisty, metrykę urodzenia, leg. pra• 
wa jazdy i Rzeźni Miejis'kiej n:cr nazw. Pi:zku
ła Józef, Sienkiewicza 34. 197 

Ul.GUBIONO kartę repatriacyjną i kartę rzę 

mieślniczą na nazw. Józef Rutkowski, Piarm·o
wkza 8 m 2. 198 

ZAGUBIONO por!fe' z dokumentami, zv.fol..'lie- · 
1.ie z Bezpieczeństwa, zaświadczenie z PKS 
na ll'azw. Sarzała Zd:dsław, Nowa 39. 199 

ZAGUBIONO 22.12. leg. tramwajowe leg. PPS 

leg. LM, leg. pracy Przemysłu Skórzanego, 
akt ślubny na - nazwisko Bedner Wiktor Ru
da Pab. Dzwonowo: 5 dokume;nty unieważ,.. 

nlam. , 200 

SKRADZIO!jO portfel oraz dokumenty:, dowó~ 
osobisty, książkę wojskową leg. tramwajową 
odcinek wymeldowa:nia no: nazw. Kulik Leon, 
Drewnowska 72 - 2-; 201 --------------------
ZAGUBIONO ksiąjżkę z Ubezpieczalni na nazw 
Wawrzynia,k Józefa - śródmiejska 68. 202 

czyń ców". 
ADBUł. {Marsz. Stalina . Główna) - „Ulica 

Złoczyńców". 

151 

PitZYBŁĘKAŁ się pies wilk~ Do odebrania Ma
linowa 19 - 2. 189 
DNiA 29,12. rb. między Nawrot a And•·zeja -
Piotrkowska gpdz. 23 - 24-ta zgubiono dmr
ski kołnierz z lisa srebrnego, Łaskawego zna 
lazcę proszę o zwrot za wynagrnd.zen em 
l:.crlź, Piotrkowska 8_9 _ 15 Frydrych. 50 ZAGUBIONO leg. tramwajową Ser. B na nazw. 

Dr. SWIĘCIŁO AD,ł\Tt choroby kobiece i aku- ZDJĘCIA legitymacyjne, amatorskie wykonu- G'roszek Franciszek, Zgierska 208. 203 

TATRY (Siankiewicia 40) - „Jaśnie pan 
szofe':"'. · 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - ,,No„'lfe Po
to:anie". 

TĘCZA (Pio!Ikowska 108) - Elwira 1-{.fa
aiga.n". 
BAŁTYK (Ncuutewicza 2Q.) - „Dziewczęta 

z Nowolipek". 
HEL (Legionów 2/4) -- „Nowe Pokolenie". 
STYLOWY (Kilińskiego 128) - „Zamieć. 

tnieżna". 

Wł.OKNIABZ (dr. Próchnika 16) - „G'inga 
Din''. 

ROBOTNIK (Kilńskiego 178) - „Skarb Ro
dziny Goupi". 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76/78) 
„Eh.~a Madigan". 

REKORD (Rzgowska 2 - „Strachy". 
BAJKA (ul. Franciszkańska 31) - „Zaklę~a 

WOLNOSć (Napiórkowskiego 16) - Kor
l[larze Północy". 

BOMA (ul. Rzgowska 34) - „W okowach 
łodu". 

ZACHĘTA (Zgierska 28) - „Znachor" 
ŚWIT (Bałucki Rynek 5) - „Partna bez 

posagu" 

KINO OSWIATOW"g 
,,Bitwa o Mariany". 

(ul. Rzgcwlska 94) 

llllllllilllllilllllllilllllllll N a u k a l!llllllllllll!lllllllllllUllll 
JrunSY ZAWODOWE I JĘZ'fl{O\VE POLSlUEJ 

YMf'A 
Ognisko tódzkie Polskiej YMCA organizu-

le kursy. 
kre"ślęit maszynowych, 
kroju i modelowania, 
języka angielskiego, 
Ję:;yka francuskiego, 
języka włoskiego, 

języka rosyjskiego, 
Zapisy przyjmuje i informacji udziela Se

icretarłai Ogniska ul. Mr .1iuszki Nr. 4a co
dziennie w godzinach od 9-tej do 21-ei. 

szeria. Zawad.zka 38, godz. 4-6. 93 1.„ w tym samym dniu, Legion'ów L 118 _....___ 
·-- -. ZAGUBIONO dowód osobisty na nazwisko pr-Dr med M. ZAURMAN, specjalista chorób skór -JEDYNY w Łodzi Foto-Automat wykonuje 

h · h · · 8 10 i 5 7 !owska Michalina 11 Listopada 47 - 26. 204 , nyc i wenerycznyc r przYJmuie - - · zdjęcia legitymacyjne tanio i szybko, Naru-
Nawrot 8. 15~ icwic:l'l 8. · ' l ! 3 ZAGUBIONO kartę rozpoznawczą„ 'ksiqżkę rze 
Dr ZIOMKOWSKI 6 Sierpnia 2. wenerycene, !'łRPBAWIAllJl bez śladu wszelkiego rodzaiu mieślniczą, leg. fabryczną 2 leg. tramwajowe, 
skórne, 9-12, 5-7. 154 us11'odzonrr garderobJ. Łódź, śródmi<:1'ska 23 ~ - - -. -. kartę z lagru, 2 kwity węglowe i książecz-Dr. Ł. ROZYCKl specj'aUs1a c'horób kobie- _„ 2. 1 ~ćł b . , . C 
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"-o' , C. EROWAN!E artystyczne wszelkiej garderoby 

· · I 6 Napiórkowskieg·o 47. • 205 przy1mu1e - · . . 1 ElE-ktryczne podnoszenie oczek. ~zolinowa --· _ 
Dr M!ZOŁAJ BORNSTEIN akuszena, gmeko- Piotrkowska 30. 39 ZAGUBIONO decyzję mieszkaniową na nazw. 
logia, Tra1.1gutta 9. 156. 
-.;;;...-'-----'-~---------~ · Mund Zofia, llorsucZ'o: 4-4. 206 Dr JERZY ł.USZKIEWICZ choroby kobiece 
akuszeria przyjmuje od 4-6 Legionów 3 llUlllllll Zaofiarowanie pracy 11111\lllll SKRADZIONO 29.12. dwie karty repatriacyjne, 
m 6, tel. 203-78. 157 - dowód z konsulatu Luxemburg na nazw. UW.. 
AKUSZERKA WoJtasiewicz, abiturientka War. 
szawskiej Kliniki profesora Gromadzkiego 
przyjmuje - Pomorska 43. ' 102 

POTRZEBNA gosposia z dobrym gotowaniem 
na dobrych warunkach. Wiadomość: Połud- sławski Wacław, Ryża Eugenia, Rudo: Pa
,: iowa 23 - 12, 213 bianicka, Przewodnia 28. 207 
NIAŃKA do dziecka potrzebna od zaraz. (Przy 

l lj j'l li K ' d • 1111111111111111 Dąbrowskiet) Krzywa 5 m 28. 214 I, Il! 111 Ili upno - sprze az " PRZYJMIEMY wykwa1ifikQ;'Uii0"SZWciczki or;z 

ROLNE gospodarstwc na-djące się na ogro- dziurkarkę do 'szycia koszul męskich. Spół
downictwo zamienię na dom lub sprzedam. d.zielnia „Astm", Łódź, Jaracza 6. 215 
Plac Wolności 6/4, Łódź. 159 · PO'fRZlE!~A kobieta bezwzględnie uczciwa 
Pllll.i'łlNO . czame yrm•"ie nowe „Bliit~„ra" l do-pomocy dom.o"."'ej, najc~ętniej _:oza miej 
sprzedam natychmiast od 8-20 Al. K·ościusz- scową. Zgłoszenia. Poludmowa 3 38. 21~ 
ki 11 m 15. 160 DWÓCH zecerów akcydensowydh przyjmie od 
RADIO lampy st:o:lowe sprzedam LimanóVT- zamz na: stałe Dtukarńia „Płom~enie'', Łódź, 
Skiego 151 ~ 1. 161 Z:rchodni:1-~-- _ 2~-~ 
FORTEPIAN wiedeński krzyżak. Oglądać, Pirn EKSPEDIENT działu .pa~iemicze?o, jako. ~e
mowicza 10 m Sb godz. 17-20. 162 rownik sklepu pap1er111czego i matena!ow 
!}!'.fitED.l\M budkę z manufakturą przy ul piśmiennych ll'O:iychmiast potrzebn:1 na d~-
Ogrodowej, wiad. Lipowa 56 m l4. 163 brych warunkach pła~y. Deputaty i. przydz1:x 
SPRZEDAM , k d c- t 1· · " p k I ły dodatkowe zapewmone. Zgłoszenia p1sem-a or eon „ an u ia omors a . . d . f · · d 41 31 _ J ·„ k 164 ne z życiorysem i po amem re erenc11 po 

a m. aniszaws a. „.- Pa ier" 213 
ZEGARKI, KINOKAMERY, fotoaparaty, wyroby. " p . 
biżuteryjne, znaczki filatelistyczne, najtaniej --------------------
poleca „Okazja': Kilińskiego 47. 121 llllillllllllllllllilllllllillll L o k a 1 e 11\llllllllllllllTilllllllllllll 

Sl(BADZIONO zaświadczenie &meryialne na 
nazw. Angiel Iren<:I zam. Cegielniana 25. 

-------------------------~208 
SKRADZIONO: kartę rozpoznawc~ą. zaświad-
czenie orzeczenie PUR Nr 8257 ksiązka mel
dunkowa na nazw. Szepielewicz StaIU.sław, 

kartę dziecka na nazw. Wartecka Jadwiga, 
zam, Postępowa 37. 209 
UNIEWAŻNIAM skradzione: kartę rozpoznaw-
czą, metrykę urodzenia, kmtę rej. RKU Łódi, 

oraz inne dokumenty na nazw. 'l'rybułows!d 

Franciszek. Składowa 13. 210 
DNIA 24.12. między godz. 5-6 zgubiono bi
let tramwajowy rodzinny ll'a nazwisko Bor
.::zewska Anna oraz· inne dokumenty. Ł<:rska
wego znalazcę proszę o zwrot. Zgierz, Cen· 
tro:la Tekstylna, 1 Maja 5. 211 
DNIA 12.12.46 zagubiono no: stacji 'Witonia, FOTO.ĄPARA'l', lornetkę, projektor, znaczki 

filatelistyczne, złom srebrny i zl·oty, zegarki 
kupuje płacqc ncrjl~piej ,,Okazja" Kilińskiego 
47 ' ' 122 
MANE:R'.1NY k!ja'l':ieckie damskie męskie oraz 
poduszki do prasowania poleca Józef Sob
czak, Z_gierska 17. Pracownia Manekinów. 128 

MAGł-ZYN wielkości okoto 20x8 na Chojnia:,ch kartę ro!Zpoznawczą, kartę rowe:[1Qwq, kartę 
lub w śródmieściu poszukuje f-ma Tyc tel. rzem. rzeźniczą, or<:rz inne doumenty na na;;;w. 
132-28. 177 K urb o\' ski 1 Jan, Witoni a pow. Łęczyca. ~ ł 2 

SS:i:.AD mięsa końskiego przy N-Zarzewskiej 
17 tel. 112-95, zakupuje konie niezdolne do 
r.-racy na rzeź. 125 
POSZUiiijĘOwer10k~Ol::OWerlOk,-,. - --129 

111111111111 Poszukiwanie pracy 11nmm11 

105 MESLE w dobrym T złym stanie kupuje stO: 

SAMOTNA na dobrym ~tanowisku poszukuje 
pokoju umeblowanego wejście nie krępują
ce. Oferty do administ '.Icji ,,Expressu" pod 
„Wdowo:", 178 
POl[OJU poszukuje przy rodzinie adwokot, 
repa!rfont samotny, starszy. Oferty - Legio
nów l, sklep E.L:.chfy J• Tel. 212.:si. 179 
U'liAGA kupcy z -··odnogo Rynku. Zci.ID.iepię 
2 pokoje z kuchnią z wygodami przy Wod
nym .Ry11ku na pokój z kuchmą w innej dziel 
nicy.N Wiadomość tel. 170-11. 180 
ICTOI{A z-sc.motnych ~o·biet przyjmi~q, 
lubiącą spokój. pracu.jąoq pannę (28 lat) do 
wspólnego zam:eszkania, posiadam maszy
nę do s:zycia. Oferty · kierować do redakcji 
„Współżycie" - 18'1 

KSIĘGOWY-BILANSISTA prowadzi prawidło 

wą i uproszczo_ną ksi~owość, przyjmie sta~ 
Ją posadę i godzinową. Oferty do admini· 
stracji „Księgowość". 219 
SZOFER-MECHANIK z długoletni~ praktykq 
poszukuje posady od zaraz. Oferty pod „Pier 
wszorzędna sim". '220 
SOZEFR pos'l:ukuje pracy. Oferty „Szgt~r"'. -

lamia Krasickiego 3 przy Rzgowskiej, przy-
Ulilłlllll Poszukiwanie rodzin 11111~1111 sianek Piaseczna. 127 

KUP!ft obr.crzy„ srebro w każdej ilości, dywCT
,WYSZi:.A z domu o godz. 15 cin. 29.12.46 14- ny perskie, ramy nawet używane „Dom· Sztu
letnia Pawlak Markr i do tego czasu nie wró ki" Ptotrkowska 84. 1B9 
ciła. Ubrana ·w płaszcz granatowy, blu~kę Oi:Ejfn perfum;Iyjiie, mentol, olejek roi(it';: 
bialq i czarnq spódniczkę aksamitną, swe- wy, glicery.nę, surowce kosmetyczne. -Zakupi 
te.? .szary. Ktokolwiek ma wiadomości o po~ każclq ilość „EN\9LA" Ł<?dź, Napiórkowskiego 
wyższej pr·osz.ony o wiadomość. Północna 23 24 teL 177-QO. 168 

1\:'Zr:LNV: K. BOGUSŁAWSKI Adres Redakci1 1 Adm;o:stracji: lódż Piotr'.<owska I02a. Te!ehny: 129-13, 137 -47 
Redakt<Jr przy3muje wdz1enn;e od godz. l6-Hl, tet ll2-60 -D-011686 

221 
NAuczYclELiiJ\'Szuk;-·-pracy (moie.-być tiźf' 
czna.) po południu, między 15 - 22. Oferty_ 
Administracja pod Ml. 222 

Wydawca: Spól'.fzielnia Wydawm~za 
„EXP~ES~ lll!lS l l<OW AN Y" 
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